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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
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20 pojedynczy kosztuje 10 ont, 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc maj: 
we Lw owie: 


miesięcznie: 1 złr. 50 ct. 
` 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie > ; : 2 zir. 


Upraszamy 0 wcześne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d G. maja. 


(Odszczególnienia dla Galicji i Przedlitawii, i 
ich cecha. — Wesele habsburgskie a hohenzollern- 
skie. -- Minister oświaty o szkołe żydowskiej w 
Brodach a ruskiej we Lwowie. — Kolej Transwer- 
salną budować będzie rząd a nie Länderbank. — 
Bieżące wiadomości przedlitawskie.) 


Podajemy w „Kronice* spis obywateli gali- 
cyjskich, którzy otrzymali ordery, krzyże zasługi 
lub szlachectwo. Widocznem jest, że odszczegól- 
nienia te odnoszą się jeszcze do podróży cesarza 
po Galicji. W ogóle zaś w całym spisie odszcze- 
gólnionych z całej Przedlitawii napotykamy sa- 
mych niemal autonomistów i urzędników, tudzież 
wójtów — co jest ważnym objawem politycznym, 
zwłaszcza w uroczystej chwili obecnej zaślubin 
cesarzewicza. Stosunkowo jeszcze hojniej od Ga- 
licji obdarzoną została Bukowina — tylko że jej 
nie przypadło tyle wysokich orderów co Galicji. 

Z wyjazdem narzeczonej z rodzicami do Au- 
strji a narzeczonego do Salcbuxga rozpoczął się 
tedy szereg uroczystości, które nietylko pod 
względem w ogóle monarchicznym, ale i pod 
względem austro-węgiersko-dynastycznym nie ma- 
ją równych w bieżącem stuleciu. Przypominają 
się zaś i dawne czasy tryumfów dynastycznych 
nietylko w szczerym udziale ludności, ale i w 
wybitnym udziale artyzmu. j 

Kiedy niedawno temu odbywały się w Berli- 
nie zaślubiny syna cesarzewicza niemieckiego — 
sypały się od ludności dary, mające wartość pie- 
niężną. Na to ostatecznie zdobędzie się każdy 
bogatys ~T główną częścią uroczystości było 
wskrzeszenie z archiwów, gwardji drągali Fry- 
dryka I. i II., których ówczesny rząd pruski 
zdobywał przeważnie w ten sposób, że rabował 
ludzi. Umie o tej hańbie rządów pruskich niema- 
ło powiedzieć Polska! We Wiedniu wszystkie 
dary nosić będą tylko piętno duchowe — naj- 
wyższego artyzmu, i cała uroczystość to piętno 
nosić będzie. Mogły się Niemcy zdobyć na Se- 
dan i kontrybucję miliardową — ale na to się 
nie zdobędą. 
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Z mowy ministra oświaty, br. Conrada na 
środowem posiedzeniu przedlitawskiej Izby po- 
słów podajemy dosłownie jedynie nas dotyczące 
ustępy końcowe, których treść znamy już z te- 
legramu : +" 

„A kiedy już głos zabrałem, więc pozwolę 
sobie uzupełnić uwagi mego kolegi od teki spra- 
wiedliwości (Prażaka), na wywód p. Granitscha 
co do orzeczeń trybunału państwowego w dwóch 
sprawach szkolnych, z Brodów i Lwowa. 

„Jak widzę z protokołu stenograficznego, 
powiedział p. Granitsch, że te wyroki trybunału 
państwowego pozostały całkiem niewykonane, 
gdyż ani ministerjum ani galicyjska krajowa Ra- 
da szkolna nie ujrzały się spowodowanemi, Za- 
dość uczynić tym wyrokom. T 

„Otóż oba te wyroki, tak co do niemieckiej 
szkoły w Brodach jak i ruskiej we Lwowie, z0- 
stały w samej rzeczy intymowane; i jakkolwiek 
według $. 39. przepisów organizacyjnych dla try- 
bunału państwowego decyzje tego trybunału je- 
dynie tylko obwieszczać należy, i następnie do- 


tyczącym stronom pozostawiać poczynienie kro- 
ków potrzebnych co do dalszego wykonania: 
wszelako zarząd oświaty na tem nie poprzestał, 
będąc z prawa obowiązanym do starania się z 
urzędu o zakładanie i odpowiednie urządzanie 
szkół, I w tym też duchu wydano rozporządze- 
nie co do szkoły w Brodach jak i we Lwowie: 
decyzje trybunału państwowego zakomunikowano 
krajowej Radzie szkolnej i polecono jej, aby ce- 
lem ziszczenia przyznanej Rusinom we Lwowie 
prawnej pretensji według przepisów art. 9. do 
12. galicyjskiej ustawy o organizacji szkól z d. 
9. marca 1873 potrzebną pertraktację przepro- 
wadziła; w razie, gdyby zadowalająca dla wszy- 
stkich dotyczących ugoda do skutku nie przy- 
szła, wyrok instancyjny wydała, i tenże, otwie- 
rając drogę rekursu do ministerjum, dotyczącym 
zakomunikowała, tudzież o wyniku poczynionych 
zarządzeń ministerjum zawiadomiła. | 

„Rzecz naturalna, że w tem stadjum niema 
innego sposobu, jak tylko pozostawić stronom, a- 
by przeprowadzenie złecenia, które zarząd 0- 
światy do krajowej Rady szkolnej wystosował, 
od siebie wyrobiły, i w razie gdyby coś zarzą- 
dzono, co się im nieodpowiedniem wydaje, na in- 
stancyjną drogę żałoby Się udały.“ 

* 
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Z Wiednia otrzymujemy ważną wiadomość, 
mianowicie, że galicyjską kolej Transwersalną 
będzie budowało państwo a nie Liinderbank. We- 
dług jednych doniesień komisja kolejowa Izby 
posłów miałaby tego zażądać a rząd swoje przed- 
łożenie cofnąć i wnieść nowe w tym duchu; we- 
dług innych doniesień zaś sam rząd cofa pier- 
wotne a wniesie nowe przedłożenie — eo jedna 
ostatecznie na jedno wychodzi, t, į. że kolej ta 
zbudowaną zostanie. 

Jeżeli zwrot ten nastąpił skutkiem objawio- 
nych życzeń komisji kolejowej, to możnaby przy- 
puszczać, że powód dali ku temu takzwani kle- 
rykalni posłowie, którzy są przeciwnikami Län- 
derbankn, i w centralistach znaleźli sojuszników. 
Rzecz jednak ma się wcale inaczej, i zwrot ów 
pochodzi od rządu. Linderbank nie wiele obie- 
cywał sobie korzyści z finansowania i budowy 
naszej kolei Transwersalnej, i zobowiązywał się 
do tego jedynie z powodu, aby uzyskać pomoc 
rządu przy swoich interesach w Serbii. Teraz 
zaś, uzyskawszy przy tej pomocy w Serbii wszy- 
stko co mógł uzyskać, zrzuca się z interesu na- 
szej kolei Transwersalnej. Tak opiewają nasze 
wiadomości. 

Czeskie telegramy zapewniają, że prawica 
będzie żądała, aby i Morawsko - czeską kolej 
Transwersalną państwo budowało. 

x « 
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Plenerowska Wiener Allg. Ztg. z widocznym 
gniewem donosi, że cesarz wobec osób trzecich 
z uznaniem wyraził się o ostatniej mowie dr. 
Riegera w Izbie posłów, docinającej semitom, 
ale tchnącej rzetelnym duchem pojednania z 
Niemcami. 

Czeskie dzienniki podają już szczegółowe 
wykazy katedr przyszłej wszechnicy czeskiej, na 
które ministerjum zażąda od Rady państwa do- 
datkowych kredytów. Nowe katedry będą tylko 
nadzwyczajne, a kredyta mają być tylko na pół 
roku żądane. Przyznamy się, Że potrzeba po- 
święcenia patrjotycznego, aby w takim stanie 
rzeczy porzucać pewniejsze posady a kompeto- 
wać o tak niepewne! Na czeskim fakultecie filo- 
zoficznym urządzone będą dwa seminarja, a ka- 
tedry chemii i botaniki otrzymają osobne dota- 
cje; na prawniczym fakwitecie jedno seminarjum; 
oba fakultety otrzymają też po kilka stypen- 
djów. = 

Słowieńcy doczekali się nareszcie, że mar- 
szałek Krainy, dr. Kaltenegger ustąpił. Rząd 
przeniósł go umyślnie na posadę prozuratora 
skarbowego do Gracu, ale nadaremnie czekał, 
aby centralista złożył swój dzwonek marszałkow- 
ski. W programie weselnych festynów wiedeń- 
skich figurował dr. Kałtenegger jako przewódzca 
kraińskiego Wydziału krajowego. Teraz naresz- 
cie w wilię tych festynów nadchodzi wiadomość, 
że dr. Kaltenegger sam złożył godność swo: 
ją. Deputację ową będzie wprawdzie prowadził 
także centralista, wicemarszałek Deschmann, ale 


We Lwowie, Sobota dnia 7, Maja 1881. 
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marszałkiem już niezawodnie mianowany zosta- 
nie narodowiec. 

Wniosek Hohenwarta co do kompetencji Ra- 
dy państwa a trybunału państwowego w spra- 
wach wyborczych nie dąży do uchwalenia nowej 
ustawy, otwarcie odejmującej trybunałowi pań- 
stwowemu wszelką w tym względzie kompeten- 
cję, gdyż konstytucja i ordynacja wyborcza wszel- 
ką taką nową ustawę czynią zbyteczną. Komisja 
zaproponuje tylko rezolucję, orzekającą, że we- 
maż prawa jedynie kompetentną jest Rada pań- 
stwa. 

. Stara Presse ktoś ubrał w telegram z Pra- 
gi, donoszący, że próba utworzenia umiarkowa- 
nego stronnictwa szlacheckiego na Morawie, nie 
ndała się i można ją uważać zafeałkiem już po- 
grzebaną; że hr. Beleredi objął nanowo przewo- 
dnictwo morawskiej szlachty autonomicznej, i już 
się odbyła w niedzielę na zamku jego w Lósch 
narada, w której także hr Westphalen i hr 
Mensdorf udział brali. Tymczasem, jak Vaterland 
wykazuje, hr. Beleredi był w niedzielę we Wie- 
dniu a nie w Lósch i całe to doniesienie jest 
bąkiem. 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 4. maja. 


(CI) Sprawa gniewkowska, która tyle w 
świecie narobiła hałasu, ostatecznie okazuje się 
tylko burdą uliczną pomiędzy Niemcami a żyda- 
mi. Moje ostatnie doniesienie, iż Polacy udziału 
w burdach tych nie mieli. potwierdza i kore- 


k|Spondent Kurjera Poznańskiego, który donosi, że 


„w zajściach tych Polacy-kawolicy udziałn nie 
biorą. Oby tyłko nadal tak się wstrzymali.* 
Telegram zaś tegoż pisma z d, 2. b. m. brzmi: 

„Wskutek wieści o zajściach w naszem 
mieście zebrały się masy ludu; antysemici 
korzystając z tej sposobności, urządzili wiec 
antisemieki, który atoli prokarator rozpędził. 
Prokurator, sędzia śledczy i landrat prowa- 
dzą śledtzwo na miejscu. Wiele rodzin ży- 
dowskich (jest tu w ogóle około 120 żydów) wy- 
nosi się do Bydgoszczy i Torunia. Popłoch był 
wczoraj wielki — dziś spokojnie — porządek pa- 
nuje w mieście.* Nie będę przytaczał rozmaitych 
wieści, jakiemi są przepełnione rozmaite gazety 
niemieckie boć widocznie sprawa ta niemiecko- 
żydowska, i nas o tyle tylko dotyczy, że działo 
się to w Wielkopolsce. Oczekuję ostatecznego 
wyniku badań władz. 

Wielkopolska ma się stać za każdą cenę nie- 
miecką prowincją — oto hasło. potomków krzy- 
żaków naszych, Niemców. Nie dość im poparcia 
rządowego, nie dość im szkół, dziś zakładają je- 
szcze towarzystwa, których celem ułatwienie ko- 
lonizacji niemieckiej w naszej dzielnicy, a tem 
samem wypieranie włościan naszych z ojczystych 
zagród. Takie „rustikalvereiny* cieszą się po- 
parciem rządu, należą do nich urzędnicy i land- 
raci — polskie stowarzyszenia zaś ciągle stoją 
pod kontrolą. Na zebraniu takiego rustikalver- 
einu w Gnieźnie traktują o trudnościach, z jakiemi 
nowo przybyli do nas Niemcy walezyć u nas mu- 
szą, i wskazują na źródła ochronne, i wyznacza- 
ją nawet gratyfikacje z subwencyj rządowych, 
na które więc i my składać się musimy. Celem 
zaś pociągnięcia Niemców z dalszych prowincyj 
do naszego Księstwa, wybierają wszędzie komi- 
sje, pośredniczące w zakupnie własności u nas, 
o czem głoszą w inseratach pism brandenburg- 
skich, pomorskich itd. Gdyby Polacy coś podo- 
bnego ogłosili, pociągniętoby ich niezawodnie do 
płacenia podatku procederowego — niemieccy 
meklerzy wolni są od tego. 

Wczoraj obchodziliśmy spokojnie rocznicę 
ogłoszenia konstytucji 3. maja. Mimowoli nasuwa 
się tu porównanie działań komisji edukacyjnej z 
wynikami dzisiejszego systemu szkolnictwa u nas. 
Pokolenie ówczesne błogich doznało skutków z 
ustaw owej komisji — dzisiejsze pokolenie zu- 
pełnie zaś ogłupiałe. Jakie zaś dzieci nasze, mia- 
nowicie po wsiach, czynią postępy w naukach, 
tego dowodem świadectwo odejścia jednej dzie- 
wczyny uwolnionej już po 14 roku życia ze szko- 
ły. Pomimo iż dziewczyna ta uczęszczała „regu- 
larnie* do szkoły, że obyczaje i uwaga jej były 
„dostateczne“ — we wszystkich innych przed- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maassa w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgn pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 
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miotach ma stopień „niedostateczny* lub „słaby*. 
Ale czyż przy dzisiejszym systemie może być 
inaczej? Stopień „zadowalniający* w uwadze i 
regularne uczęszczanie do szkoły świadczy, że w 
innych okolicznościach osiągnęłaby ona inne sto- 
pnie w postępach — przeszkody językowe nie 
mogą się zaś przyczynić do jej należnego wy- 
kształcenia. Co jeszcze dziwnego w tej sprawie, 
że w szkole w Acherbude, do której dziewczę 
to uczęszczało, uczył nauczyciel protestancki 
dzieci katolickie religii i że dziewczyna ta ma 
w tym przedmiocie stopień „genügend“. Jest to 
fakt oburzający, który chyba w przewrotnych gło- 
wach dzisiejszych germanizatorów znajdzie uspra- 
wiedliwienie. Co więcej, dziewczyna ta nazywa się 
Marjanna Chułłek, nauczyciel zaś pisze w owem 
świadectwie „Colleck*. Dodać tu jeszcze winie- 
nem, że dziewczyna ta, jak i wiele innych, za- 
trzymana została w szkołe dwa lata, aby się 


Dzieci mają u nas uczęszczać do roku 14 
do szkoły, poczem mogą chyba jeszcze tylko rok 
zatrzymane być w szkole, jeżeli, postępy ich 
były niedostateczne. O tem rozporządzeniu do- 
wiadujemy się dopiero teraz z odpowiedzi p. mi- 
nistra danej posłowi ks. dr. Stablewskiemu na 
zażalenia, iż w jego parafii tylko połowa dzieci 
w oznaczonym terminie ze szkoły wypuszczoną 
została. Pomimo tego, z rozkazu wszechwładnego 
inspektora szkołnego trzymają dzieci w szkole aż 
do roku 16, — a co dzieci takie zyskują, tego 
dowodem owa Marjanna Chułłek. Owszem tracą 
dzieci takie i ich rodzice; dzieci bowiem, obe- 
enie nawet, jak to donosiłem, nie mogą pójść 
wcale w służbę, choćby tylko za pastucha, w 
czasie obowiązującym ich do uczęszczania do 
szkoły, a tem samem zniewoleni są rodzice do 
wyłącznego ich utrzymania. Nadto zbyt późno 
wstępują dzieci takie do nauki zawodowej, 
czem także wiele tracą. 


na 


Na ostatnie występy p. Zakrzewskiego w|W 


„Halce* i „Marcie*, zebrała się publiczność bar- 
dzo licznie. Teatr nasz daje dziś ostatnia przed- 
stawienie w tym sezonie, poczem udaje się zaraz 
do Warszawy, gdzie urządza siedlisko w „Belle- 
vue. 


Konstantynopol d. 3. maja. 


Kwestje rosną jak grzyby po letnim desz- 
czu, i podobno nie będą rozwiązane, aż z upad- 
kiem Turcji europejskiej. Bej Tunisu, w obec na- 
jazdu francuzkiego, przypomniał sobie, Że jest 

ołdownikiem Turcji, i przesyłając  protestację 
mocarstwom podpisanym na traktacie berlińskim, 
kopję jej wręczył W. Porcie, która też natych- 
miast sprawą tą zajęła się. Złożono w Jełdiż- 
kiosku nadzwyczajną naradę ministerjalną pod 
prezydencją sułtana, a gdy ta stanowczych owo - 
ców nie przyniosła, ponowiono ją w piątek (29. 
z. m.) i postanowiono wysłać notę okólnikową 
do ambasadorów tureckich przy sześciu wielkich 
mocarstwach. W nocie tej oskarza Porta Francję 
o pogwałcenie traktatu berlińskiego, bo lubo jej 
nie doręczono firmanu sułtańskiego określającego 
związek poddańczy Tunisu z cesarstwem, to je- 
dnakże — twierdzi ta nota — od dawna już 
wielkie mocarstwa uznały Tunis jako nieodłącz- 
ną cząstkę państwa ottomańskiego; traktat zaś 
berliński potwierdzając domyślnie istniejący stan 
rzeczy, tem samem wziął pod opiekę Tunis, bez 
którego całość monarchii kalifów nadwerężonąby 
była. Ztąd żadna zmiana pod względem politycz- 
nym zaprowadzoną tam być nie może, bowiem 
naruszyłaby ona warunki traktatu berlińskiego. 

Rozprawy nad szczegółami dotyczącemi spo- 
sobu wprowadzenia Grecji do ziem jej ustąpio- 
nych, trwają nieustannie, a nastręczające się 
trudności jedne po drugich są usuwane. Aby 
wszystko przysposobić należycie, ambasadorowie 
odnoszą się prywatnie do Porty i stosownie do 
poczynionych przez nią wskazówek, wprowadza- 
ją potrzebne zmiauy w wypracowanym projekcie 
przez członków wojskowych ambasad: francu- 
skiej, angielskiej, moskiewskiej i austrjackiej. Po 
ukończeniu tej pracy, projekt ten przedstawiony 
będzie gabinetom do zatwierdzenia, poczem do- 
piero urzędownie Porcie zakomunikowanym zo- 


tylko „im Deutschen“ czegoś więcej nauczyła, |żby wojskowej; garnizon zaś w Lamia, a wojska 
ponad termin oznaczony do obowiązkowego uczę- | stojące w obozach Chalcis i Lenkas oświadczyły 
szczania dzieci do szkoły. się za prowadzeniem wojny. Aresztowano pewną 


stanie. Stosownie do tego projektu, ustąpienie 
z terrytorjum rozpocznie się w trzy tygodnie 
od daty podpisania odpowiedniej konwencji, mię- 
dzy Grecją i Turcją zawrzeć się mającej, wszak- 
że, w razie potrzeby, termin ten do ośmiu tygo- 
dni będzie mógł bydź przedłużonym. Dla ru- 
chomych przedmiotów, własnością rządu ottomań- 
skiego będących, zostawiono trzymiesięczny, a 
dla materjału wojennego sześciomiesięczny czas. 
Wogóle panuje nadzieja, że spór ten pokojowe 
rozwiązanie mieć będzie, jednak pomimo tej na- 
dziei Porta nieprzestaje tam wysyłać świeżych 
batalionów i materjału, a dała rozkaz jenerałowi 
inżynierji udać się natychmiast do Tessalii, zwie- 
dzić tameczne fortyfikacje, wzmocnić je w po- 
trzebie i złożyć sobie z tego poruczenia szcze- 
gółowy raport. Podobne wojenne usposobienie 
panuje w Grecji; powołano tam pod sztandary 
popisowych, mających prawo wyłączenia od słu- 


liczbę oficerów, lecz środek ten zamiast uśmie- 
rzyć niesfornych, do większego jeszcze wzburze- 
nia ich doprowadził. 

W tych dniach wróci tu p. Konduriotti, po- 
seł grecki przy W. Porcie. Przeznaczony on jest 
wspólnie z p. Gennadius do traktowania i pod- 
pisania konwencji, o której wyżej mówiłem. Oby 
<a przecie, nieszczęśliwa ta kwestja ukończoną 

yła ! 

, Panowała tu dni kilka w Jeldiż-kiosku praw- 
dziwa panika, a do stworzenia jej niemało po- 
wodów się złożyło. Na wiadomość o krokach nie- 
przyjacielskich Derwisza baszy, Albańczycy tu 
przebywający nie posmutnieli wcale, tylko w u- 
pornem zamknęli się milczenin. Postawa ta ich 
uległa podejrzeniu, zatem i strach. A strach ten 
potęguje się od czasu tragicznego skonu Ale- 
ksandra II., i tem więcej, że usłużni pochlebcy 
pragnąc zyskać łaski monarsze, wymyślają niei- 
stniejące bynajmniej niebezpieczeństwa i spiski. 
ubiegłym n. p. tygodniu rozgłoszono, że Mah- 
mut Damat basza okazał się skompromitowan 
i aresztowany został. Z ziarnka robią wołu. Kie- 
dy plakaty socjalistyczne rozlepiła po ulicach 
swawolna czy intrygancka jakaś ręka, to już w 
pałacu mniemano, że zatwardziali rewolucjoniści 
występują na ulice. Obecnie znowu mara nihili- 
zmu dręczy tutejszą policję: nihilizm ?.. gdzie? 
jaki? komu się marzy o nim?.. Otóż zkąd się 
wziął strach tego upiora. 

„_, Wiecie, że w Jassach Rumuni aresztowali 
kilku nihilistów albo może tylko jako takich za- 
denuncjonowanych, Nie wchodzę w to. Jednocześnie 
prawie usunęli pięciu swoich profesorów i prze- 
szło 20 studentów z uniwersytetu jasskiego. Are- 
sztowanych pociągnięto do badania, i po miesię- 
cznem więzieniu nie wykryto najmniejszych do- 
wodów ich winy. Uwolniono ich z poleceniem opu- 
szczenia kraju. Wybrali Turcję, a punkt odjaz- 
du Kustendza. Władze rumuńskie pospieszyły o 
tem zawiadomić tak ajenta konsularnego turec- 
kiego w tej miejscowości, jak niemniej i inne 
bardziej interesowane władze, tak dobrze, że za 
przybyciem tu parowca francuzkiej Messageries 
nationales „Aunis”, tajna policja turecka jaż na 
tych wygnańców czekała, a skoro dwóch z nich 
niejaki Russel i Rozenkowski wsiedli na łódkę, 
zaraz przytrzymani i w więzieniu, na żądanie p. 
Nowikowa zamknięci, nowemu śledztwa poddani 
zostali. Nie wiem jakiej narodowości jest Russel; 
co zaś do Rozenkowskiego czy Rozenskowskiego, 
to Żona jego z dziecięciem była u jednego wpły- 
wy mającego rodaka i rzecz całą przedstawiła. 
Mąż jej miał być kilka lat nauczycielem na Mul- 
tanach, potem rządcą dóbr jakiegoś bojara, a na- 
koniec wziął pewną entrepryzę, i w tym wła- 
śnie czasie o nihilizm podejrzany, uwięziony zo- 
stał. Jeśli podanie jej jest rzetelne, to przypu- 
ścićóby można, że to jest niewinna ofiara znanej 
przewrotności wołoskiej. O nazwiskach czterech 
innych, razem z nimi przybyłych, będę się sta- 
rał dowiedzieć, lecz dotąd, mimo starań, nie u- 
dało mi się powziąć wiadomości, czy są areszto- 
wani lub nie? Cała grupa wygnańców składała 
się z sześciu mężczyzn, trzech kobiet i dwojga 
dzieci. Także był na ulicy pochwycony, lecz tyl- 
ko noc jedną trzymany w policji, Stanisław Chu- 
dzyński, z Krakowa tu przybyły, ao nihilizm 
denuncjonowany. 


PRZYBŁĘDY. 


Nowella Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


— Franek ja wiem, że ty ino ze Szmulem 
cheesz handlować, ale Szmul wielki szacher, ja 
go będę pilnował. s 

— A to go se pilnuj, a odemnie Wara, ro- 
zumiesz, odparł Franek z butą dymisjonowane- 
go freitra. 

Szmul rychło nadbiegł i również wyprowa- 
dził Franka do zajazdu, gdyż w karczmie piło 
paru gospodarzy, a za stołem siedzieli ciekawi 
mieszczanie traktując się piwem. W przechodzie 
doradca prawny a mąż Sary rzucił okiem na ko- 
nia i uśmiechnął się. Furtką dostali się na uli- 
cę, zuliczki na gościniec i idąc po nad rzeczką, 
długo ze goba rozmawiali swobodnie i głośno. 
kz zwierzał się ze swych projektów i żądał 
rady. ! 

— Gdyby stary Skowron umiał pisać, to-by 
zostawił testament, że ciebie robi dziedzicem oj- 
cowizny, al ty spłaciłbyś siostry, rzekł z po- 
wagą Szmuj! 

— Kięj tatuś radzi wszystko oddać Baśce. 

— Jużdby tak było napisane! Napisane za 
bagatel, zał dwie gtówki. 

— A fak przysięgną, że mnie stary spłacił ? 

— Tego nie zrobią, bo im nie wolno, prawo 
zakazuje takie przysięgi. 


Frankowi oczy się zaiskrzyły z radości. Nie 
był chciwy, lecz okrutnie lubiał mieć pieniądze 
i nie nie robić. 
eby się to tak, mój Szmulku stało, — 
przemawiał gorąco, bo one mnie na dziada wy- 
kierują. 

— Zrobi się ale na to potrzeba gield!... 

Szmuł stanął wpatrując się badawczo w o0- 
czy towarzysza. 

— Gield — powtórzył Franek — gield — 
wymawiał z dumą, dając poznać, że rozumie ten 
wyraz. Będzie gield, gdy zrobicie co potrzeba. 

— Właśnie na robotę potrzeba gield. 

— A cóż, to z góry będę płacił. 

— Zapłacisz z dołu, ale czem robić ? 

— Abo wy to nie macie ? 

— Nie mam, zawyrokował stanowczo Szmul. 

— A to i ja nie mam. 

— Ty masz. ATZ 

— NO, no, nie kpijcie se ze mnie mój Szmulu. 
- Mówię ty masz — rzekł Szmul klepiąc 
z uśmiechem po ramieniu Franka. Ty gield masz, 
stoją one uwiązane przy żłobie w karczmie. | 

Franek się eofnął przestraszony, Szmul zbli- 
żył się do niego prtekcjonalnie, wziął go za gu- 
zik od kapoty, i dopóty wykładał, tłómaczył i 
uczył, dopóki w zgodzie nie wrócili o szarej g0- 
dzinie do miasta, Szmul do domu, Franek do 
karczmy. A było tam gwarno i wesoło. 

Za stołem na samym przodzie siedziało 
dwóch woźnych umiejących z godnością dzwigać 
powagę swych urzędów. J eden „był ze staro- 
stwa drugi z sądu. Obok nich mieszczanie. W 
środku izby stali chłopi. Rozmowa toczyła się 
o załatwionych sprawach w starostwie 1 sądzie. 
Wożni ze stanowiska swego urzędu rozstrzygali 
kwestje. 


Z TE Z 
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— A nie macie miodu? — zawołał wchodzące 
Franek. 


— Tyle, że go i bez tydzień nie wypijesz— 
dał się słyszeć głos z za szynkfasu. 

Całe towarzystwo spojrzało z pewnym ro- 
dzajem szacunku na Franka, a panowie woźni 
pospieszyli zrobić mu miejsce przy stole. 


Franek usiadł, karczmarka stawiając miód, 
przyniosła szklanki, i rozpoczęła się libacja po- 
święcona lepszym czasom i ocenieniu godności 
panów woźnych. Były freiter mówił dużo o 
Wiedniu, mieszczanie wspominali Kraków, a 
woźni bronili piękności Tarnowa. Rozmowa 
szła raźno i ochoczo, lecz Franek widocznie nie 
przyzwyczajony do miodu, zaczął trochę maja- 
czyć i usypiać podparłszy się ręką; co widząc 
woźni oświadczyli za godą z mieszczan, że miód 
Franka rozbiera, Widocznie dla otrzeźwienia 
Franek kazał podać jeszcze jednę kwartę, wypił 
odrazu całą szklankę, ponalewał woźnym, a re- 
sztę wychylił duszkiem. Gorąco mu się zrobiło, 
powstał, zaczął się śmiać, chodząc zataczał się. 


— Franek Skowronek okrutnie się spił — 
szepnął jeden z gospodarzy. 

— No ja — odparł z godnością woźny ze 
starostwa, bo to trunek nie dla chłopa, a rych. 
tyk dla panów i urzędników. Mrugnął na ko- 
legę, a z dumą spojrzał na mieszczan. 


Pijany na piękne Franek rzuciwszy 4-ro cen- 
tówkę żydziakowi, kazał przyprowadzić sobie 
konia. 

— A pomóżcie mi kumotry włeść na szkapę ! 

Na prośbę Franka cała czereda z woźnymi 
na czele ruszyła do zajazdu karczmy. Jeden z 
gospodarzy trzymał konia za uzdę, drugi pod- 


przyzwyczajony do trunku panów i urzędników, 
co z jednej strony wdrapał się na szkapę, to 
zdrugiej zlatywał na ziemię. Dużo było z tego 
powodu Śmiechu i uciechy, konceptów i prze- 
chwałek. Dopiero za czwartą razą jakoś szezę- 
śliwie dosiedzial, podziękował za pomoc i ruszył. 

Gromada wróciwszy do karczmy debatowała 
nad tem, czy też Franek szczęśliwie dostanie się 
do domu, czemu stanowczo przeczyli panowie 
wożni. 

Lecz gdy Franek chwiejąc się na koniu, wy- 


sadzał pijanego. Lecz Franek, jako chłop nie 
jechał z miasteczka i skręcił ścieżką wązką wi- 


— Choć ja ta chłop, ale do pańskiego trun- 
ku więcej jestem sposobny, jak wy giemajny. 
Giemajnami nazywał woźnych. 


A tom ich zdurzył — mówił do siebie we- 
soło. A i żyd z radą nie głupi, a tera muszą 
przysięgać za mną... 

Franek był w wybornym humorze i pogwi- 
zdywał sobie, a tymczasem Szmul wraz z czar- 
nooką Sarą pracowali w swej izbie przy świetle 
lampy. Należało na przygotowanych drukach sfał- 
szować świadectwo kupna konia i pieczęć przy- 
bić. Szmu! fałszował, a Sara kopciła nad lampą 
pieczęć, aby ją potem odbić mocno zamazaną i 
niewyraźną. 4 

Gdy wszystko już było skończone, Szmul po- 
głaskał żonę po twarzy i pobiegł do Franka, a 
Sara mimowolnie porównywała pożegnanie męża 
z uściskiem dziarskiego chłopaka, zawsze obu- 
rzona na goja. 


Ukryty w zaroślach wikliny czekał były frei- 
ter na Szmula, skracając siobie czas badaniem 


jącą się koło rzeczki, wyprostował się i rozśmiał | rachować guld ; : ul 
na całe gardło. guldeny przy świetle księżyca, _Szm 


własnego serca. Skłonność i sympatja ciągnęły 
go do Hanki, interes i ambicja utrzymania się 
na stanowisku odpowiedniem swemu rodowi, na- 
kazywały wytężyć siły do pozyskania Tereski, 
Czuł pewien despet dla siebie w połączeniu się 
z Żoną człowieka tak strasznej przeszłości, i za- 
czął rozważać jak wielkie dobrodziejstwo wy- 
świadcza Teresce, gdy wtem Szmul przedzierając 
się przez zarośla, zaczął pogwizdywać, na co mu 
również gwiznięciem Franek odpowiadał. 


Przyjaciele wabiąc się, zeszli się nareszcie. 
Po dłagich targach i sporach żyd wolak w rę: 
kę Frankowi zwitek papierków. Chłopak zaczął 


po cichu odprowadzał konia, raptem dosiadł go 
i skoczył w rzekę. Koh nie mógł przez głęboką 
wodę dość szybko uciekać, i dlatego były freiter 
pochwycił Szmula za chałat, i jednocześnie za 
nogę. 

Zaczęła się walka. Żyd chciał koniecznie 
wydobyć się ze szponów chłopaka i uciec, Fra- 
nek pochwycił go jak w kleszcze, sięgnął po u- 
zdę i złapał konia. 


— Czego ty chcesz? — szeptał żyd. 

— Czekaj póki nie zrachuję. 

— Ja nie mam czasu, mnie pilno, noc krót- 
ka, puszczaj, i uderzył wicią konia. Lecz koń, 
trzymany za uzdę, wił się w miejscu. Chłopak 
skręcił konia, 


i wyprowadził go z żydem na 
brzeg. 


— Masz twoje pieniądze, i rachuj mi je do 
czapki, a ja potrzymam czapkę. 
(C. d. n.) 
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"to zwykle bywa, powinna była w pierwszej chwi- 


Przed kilkunastu zatem ludźmi... tylko po- 
dejrzanymi, zadrżała potężna Rumunia, a Turcja 
dla kilku w kłopoty wprowadzoną jest. O toku 
tej sprawy będę się starał obszerniejszych obja- 
śnień wam dostarczyć. 

Co do Albańczyków, ci podług raportów 
Derwisza baszy, rozpędzeni zadaną im klęską, 
już się zapewne poddali; takie przynajmniej na- 
stępstwa wróży stary Derwisz, oskarzający cu- 
dzoziemców jako podżegających górali do oporu. 
Telegram nadeszły zawiadamia o zajęciu Pri- 
zrendu przez wojska ottomańskie, a Derwisz do- 
daj». ze przywraca tam porządek, urzędników tu- 
reckich na miejsca poprzednio zajmowane przy- 
wracając. Ma to być sposób uspokojenia umy- 
słów !.. Inaczej przedstawiają rzeczy Albańczy- 
cy, a jeżli nie zaprzeczają poniesionych strat w 0- 
twart; ni boju, to twierdzą także, że wojsko nie- 
równie większych doznało. Zajęcie Prizrendu by- 
najmuiej ich nie trwoży, owszem przeciwnie zda- 
ją Się być zadowoleni z obrotu rzeczy, wierzą 
w swe męztwo i swe góry, i nie wątpią wcale. 
iż postępowanie rządu zamiast osłabić ducha, 
wzmocni takowy, i lad cały do walczenia o nie- 
podległo:ć pociągnie. 


Moskwa. 


Sporo już w piśmie naszem pisaliśmy 0 roz- 
paczliwem wewnętrznem położeniu caratu. Nie 
zaszkodzi jednak przytoczyć jeszcze to, co pisze 
dzisiaj w tej sprawie Gcłos, a to dlatego, że 
dziennik ten, otrzymawszy już dwa ostrzeżenia i 
mając byt swój zawieszony na włosku, nie musi 
malować tendencyjnie czarnemi barwami. Raczej 
przypuszczać wypada, że Gołos o ile może, ra- 
tuje się optymizmem, żeby sfer rządowych nie 
narażać sobie. A jednak mimo, to pisze tak w 
dzisiejszym wstępnym artykule: 

„Nasze targi, w skutek nagłej stagnacji, 
świadczą namacalnie, że życie ekonomiczne w 
całym kraju jakby zasnęło od razu, jakby po- 
grążyło się w jakiś chorobliwy letarg. Niema 
niemal dnia, żeby tu lub ówdzie nie zamknięto 
jakiej fabryki. nie ogłoszono likwidacji lub ban- 
Mlciwa, nie wydalono setek a nawet i tysięcy 
robotników. A trzeba przecież uwzględnić, że ta 
pienięźna i przemysłowa stagnacja dotyka nas 
w chwili, kiedy ekonomiczny nasz organizm jest 
już i bez tego porządnie nadwerężony w skutek 
zeszłorocznego nieurodzaju i panującego w kil- 
kunastu guberniach głodu. 

„Kryzys ekonomiczna jeszcze silniej odbija 
się na naszych giełdach. Wprawdzie cudem ja- 
kimś uratowaliśmy się ud katastrofy, która jak 


li popłochu po zamachu z 13. marca wybuchnąć 
na giełdzie. Zamiast zaś krachu, mieliśmy tylko 
chwilowy i utrzymany w szczupłych granicach 
spadek papierów. Ale za to od owego dnia, gieł- 
da nasza straciła do szczętu wszelkie nawet po- 
zory samodzielności i działa tylko według im- 
pu sów nadchodzących z zagranicy. A te impul- 
sy są jak najbardziej dla nas nieprzyjaźne. 

„W ostatnich paru tygodniach cała zagrani- 
czna prasa, zwłaszcza zaś cała prasa giełdowa 
'ładzie coraz silniejszy nacisk na to, że brak o- 
kreślonego kierunku w politycznem, Spo- 
łecznem i ekonomicznem Życiu Moskwy jest 
właśnie przyczyną, dla której europejski świat 
finansowy i handlowy nie ufa ani moskiewskim 
walorom, ani jej walucie, ani nawet nie chce 
wchodzić z naszemi domami kupieckiemi w trans- 
akcje handlowe. 

„Owoż niestety! i my tu wewnątrz kraju 
odczuwamy z całą świadomością ten brak okre- 
ślonego kierunku. Nasze giełdy notują tylko 
symptomata stagnacji, notują fakta bezmyślnej 
walki między gniotącem zwątpieniem a nieuza- 
sadnionemi nadziejami. (Na ustęp ten zwracamy 
twagę czytelników. Przyzwyczajeni do tego, Że 
prasa jasno określa swe myśli, czytelnicy nasi 
dajczęściej nie posiadają umiejętności czytania 
między wierszami. A umiejętność ta jest niezbę- 

ną do odeyfrowywania artykułów pisanych pod 
zmjnem okiem cenzury carskiej. Gołos w po- 
wyższym artykule mówi tylko o giełdzie i o 
sprawach ekonomicznych, ale to dlatego, że w 
tej formie może śmielej myśli swe wypowiedzieć. 
Na sercu leżą mu jednak Sprawy polityczne. 
„Prak określonego kierunku,“ o którym on mó- 

i, stosuje się do kierunku polityki nowego rzą- 
au 8 nie do jego planów handlowych i ekonomi- 
cznych. Więc też następne wyrażenie, że „gieł- 
ły notują fakta bezmyślnej walki między gniotą- 
em zwątpieniem a nieuzasadnionemi nadzieja- 
mi*, świadczy, że Gołos nie wierzy w jakiekol- 
wiek liberalne reformy nowego rządu. Przebija 
„ię to i z następnego ustępu). A przecież spra- 
wy ekonomiczne są w każdym organizmie pań- 
stwowym najwrażliwszą jego częścią, kamieniem 
probierczym jego politycznego zdrowia. Na nich 
jak na barometrze odczytywać można stan poli- 
tycznej pogody, lepiej nawet niż na barometrze, 
bo one nietylko Świadczą o tem co istnieje ale 
także sięgają wzrokiem w przyszłość i naprzód 
już eskontują wszełkie możebne dodatnie i uje- 
mne jej strony.“ 

. i + 

Stara Presse zamieszcza dziś wstępny arty- 
kuł, z którego przebija, że dyplomatyczne sfery 
wiedeńskie zupełnie już zwątpiły w przyszłość 
caratu i pogodziły się z mniemaniem, że wielki 
kolos moskiewski rozpadać się zaczyna. Jeżeli 
do tego dodamy, że * ational Žig. donosi, iż Au- 
strja, korzystając z odmowy Francji i Anglii, 0- 
świa!czyła, że udziału brać nie będzie w kon- 
ferencji przeciw anarchistom, to przyjdziemy do 
ardzo radośnego przekonania, iż w sferach au- 
strjackich zaczynają juź coraz zdrowsze tworzyć 
się poglądy ua międzynarodowe sprawy polity- 
czne, i że Anstrja, pozbywszy Się Taz bielma, 
pocznie śmielej i otwarciej ciągnąć zyski z tej 
likwidacji przymusowej, do której, dzięki logice 
dziejowej, zmierza szybko szanowny. jej sąsiad. 

Sfery austrjackie razi szczególnie ta okoli- 
czność, którą powyżej podniósł już i, Gotos, że 
rząd carski nie może się zdobyć na jakiś okre- 
ślony plan polityki wewnętrznej. „W obec zu- 
pełnej bezradności — pisze Presse — wobec 
braku jakiegokolwiek jasno wytkniętego planu, 
nic dziwnego, że na krańcach carstwa rozprzęga 
się wszystko Powaga rządu upada z dniem każ- 
dym, a upadnie doszczętnie, jeżeli w Petersbur- 
gu i Gatczynie nie zdobędą się wkrótce na coś 
zdecydowanego i nie potrafią przy tej decyzji 
wytrwać z żelazną wolą. Bo tak jak rzeczy dziś 
stoją, to wszelki plan, chociażby najgorszy, był- 
by jeszcze czemś lepszem od zupełnej bezradno- 
ści. Nawet najnieszczęśliwiej obmyslony systemat 
znajdzie zawsze ludzi, którzy będą go popierali 
z pobudek doktrynerskich, co ostatecznie potrafi 
przynajmniej uratować powagę rządu. Bezradność 
zaś i brak wszelkiego planu utoruje tylko drogę 
tym, którzy właśnie z żelazną konsekwencją 
zmierzają do wytkniętego celu — do wywrotu 
państwa. 
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mnienia. ] 
grodem Letnim, założonym przez Piotra Wielkie- 
go, którego domek jeszcze tam stoi ; na południu 
dotyka pola Marsowego ogród pałacu Michajłow- 
skiego; na zachodzie i północy okalają je pałace, 
między innemi pałac ks. Oddenburgskiego, amba- 
sady angielskiej, i częściowo pałac Marmurowy 
siedziba ks. Konstantego. 
kiewskiej leży obok pola Marsowego U wyjścia 
z ogrodu Letniego, gdzie obecnie wzniesiono ka- 
plicę strzelił w dniu 16. kwietnia 1866 Karaka- 
zow do Aleksandra II. Na drodze między ogro- 
dem a polem strzelił w zimie r. 1879 nihilista 
Mirski do szefa żandarmów Drentelna. Obok pa- 
łacu inżynierskiego 
także pamiątkowa kaplica na miejscu gdzie w r 
1801 23. marca uduszono cara Fawła. ...Dziś tam 
cicho, w trzech kaplicach msze czytają popi, ałe 
o o Karakazowie, Drentelnie i carach zabitych 
już mało kto myśli. „Panie świeć jego duszy —- 
i amen*, oto całe wspomnienie Aleksandra II. w 
ustach Moskala. Objawów smutku ani śladu, a- 
toli panika panowała ogromna. 
dzień, aby tu lub ówdzie nie odkryto jakiej mi- 
ny; a już sama wieść o tem paniczny nieciła po- 
strach. Ludność i władze potraciły głowy.. 


W tym samym numerze Stara Presse do- 
wiaduje się z Petersburga, że Gołos otrzymał 
depeszę z Elizawetgardu, donoszącą, iż po cer- 
kwiach prawosławnych na Ukrainie i w cher- 
sońskiej gubernii odbywało się podczas świąt na- 
bożeństwo w języku małoruskim. 

Wobec znanej namiętności, z jaką rząd mo- 
skiewski ścigał dotąd język małoruski, innowa- 
cja taka byłaby — jak słusznie powiada Presse 
— pod względem politycznym „czemś ważniej- 
szem aniżeli wiadomość, że w Petersburgu od- 
był się mityng ludowy.* Jednakże podajemy tę 


wiadomość z wszelkiem zastrzeżeniem, a to dla- 
tego, że w dzisiejszych depeszach Gołosu z Eli- 


zawetgradu wcale jej nie znajdujemy. Trzeba zaś 
wiedzieć, że przeważna część tych depesz pe- 
tersburgskich, w jakie tak obfitują dzienniki wie- 
deńskie, pochodzi nie z Petersburga ale z które- 
gokolwiekbądź punktu granicznego, najczęściej 
z Ejtkun. Do tego miasteczka przychodzą dzien- 
niki moskiewskie pocztą, tam je rozpieczętowują 
korespondenci pism wiedeńskich i o wszystkiem, 
co jest w nich ciekawego, telegrafują do swoich 
redakcyj. Tym sposobem o 12 godzin wcześniej 
nadchodzi wiadomość do Wiednia. Nim jednak 
pismo wiedeńskie z tą wiadomością nadejdzie do 
Lwowa, tymczasem poczta przywiezie i pismo 
moskiewskie, tak że oba zwykle równocześnie 
dochodzą rąk naszych. 


+ 
+ + 


Pod tytułem „Reminiscencje z dni grozy“ 
znajdujemy w Qarcecie Kolońskiej następujące 
szczegóły z Petersburga : 


Piękne pole Marsowe wrzało życiem: tea- 
tra, menażerje, budy roiły się tłumami widzów, 


plac tłumami przechodniów, zewsząd dolatywały 
wesołe dźwięki muzyki; karnawał miał się ku 
schyłkowi.. gdy nagle wszystko zcichło z dniem 


13. marca... Plac Marsowy bogaty jest w wspo- 
Na wschód graniczy z przyjemnym o0- 


Kawał historji mos- 


(dawny Pawłowski) stoi 


Nie przeszedł 


Jakże się ośmieszono zamknięciem miasta 


przez kordon kozacki i t. zw. „wyborami“. Mia- 
ły to być środki przeciw nihilistom ! Najostrzej- 
sze zarządzenia trafiały właśnie najniewinniej- 
szych obywateli, bo przymiotem tej ostrości było, 
że się po niej jak najwygodniej ślizgać mogli ci, 
przeciw którym była wymierzoną. Cóż pomogą 
zresztą zarządzenia, jeśli czynownietwo jest do 
niczego. Moskale najobojętniejsi, otwarcie powia- 
dają: „Bez napędzenia zgrai czynowników, nie 
ruszymy naprzód, a jeśli ich napędzimy, któż bę- 
dzie co robił?“ Jedyną receptą na gangrenę to- 
czącą społeczeństwo moskiewskie byłaby grunto- 
wna reforma wychowania. 
rzeczy może rząd zarządzić co mu się żywnie 
podoba — nic nie pomoże, bo za pieniądze a w 
najgorszym razie za wielkie pieniądze wszystkie- 
go tu dostać można. Za czasów Gurki karano 
stróżów oybirem, jeśli który zaspał przed bramą, 
lub się na chwilę oddalił ze stanowiska, a mimo 
to, za kilka kopiejek dwornik szedł w nocy, 
gdzie mu którybądź z lokatorów rozkazał. Obec- 
nie opasano miasto Kozakami; 
że nikogo nie wolno wpuścić do miasta, bez pa- 
pierów legitymacyjnych. Pominąwszy, że wielu 
kozakom możnaby okazać proklamację komitetu 
rewolucyjnego jako kwit legitymacyjny — i.. 
puszczą, bo czytać nie umieją, trzeba wiedzieć, 
że najlepszym paszportem są blankiety rublowe. 
Dla żartu założył się młody petersburczyk z 
przyjaciółmi o kilka butelek szampana, že bez 
paszportu przejdzie przez kozacką pikietę tam i 
napowrót, biorąc ze sobą na tę wyprawę: nie 
więcej, jak jednego rubla, paczkę papierosów i 
flaszkę wódki. I cóż powiecie? Świetnie wygrał 
zakład! Podobnie ma się rzecz z wyższymi czy- 
nownikami. Naturalnie w pierwszych dniach stro- 
jono ostre miny, i nikomu nie byłbym radził 
wówczas brać gorodowych 
jak się wszystko trochę ułożyło... 


Przy obecnym stanie 


rozkaz powiada, 


„na kubany* — ale 


Nie wolno było podczas uroczystości pogrze- 


bowych wynajmować okien ludziom obcym, suro- 
wo to zakazano — a policja z uśmiechem pa- 
trzała na mnóstwo głów sterczących we wszy- 
stkich oknach kamienic, pod któremi kondukt prze- 
chodził. Z drugiej strony nie brakło znowu ko- 
micznych epizodów. Chłopca jakiegoś niosącego 
koszyk z naczyniem i próżnemi fłaszkami wzięto 
za nihilistę ; opadli go na moście kozacy konni, 


aż biedny malec uciekając upuścił kosz, z któ- 
rego wyleciały czerepy talerzy i butelek... Za 
kazano też mieszkańcom licznych zamarzniętych 
na Newie statków wyłazić na maszty, ale jeden 
z majtków, nie cheąc sobie odmówić przyjemno- 
ści oglądania „gratis“ konduktu, wlazł do kosza 
sternika Dostrzegli ge policjanci. Nuż nawoły- 
wać, aby zlazł ztamtąd, ale majtek stawiał im 
kozły na głowie. Rozjuszeni policjanci czepiają się 
lin i spinają do kosza — ale w tej chwili maj- 
tek chwyta wolno wiszącą linę i w momencie 
spuścił się na pokład. W koszu została dzielna 
policja, a majtek wolnym krokiem przespacero- 
wał się do domu, przy radośnych okrzykach 
mu, f 
Mnóstwo też pociesznych epizodów zaszło 
podczas wyborów do rady policyjnej. Policja 
wpadła niespodzianie do wielu domów, gdzie 
mieszkańcy wcale o niczem nie wiedzieli, ztąd 
mdlenia, krzyki, chaos nie do opisania. I n. p. 
taki wypadek: komisja przychodzi do pewnego 
rzemieślnika, który w najwyższem zdiwieniu o- 
gląda szlify porucznika policji. „Wiesz pan za- 
pewne o co chodzi,* pyta uprzejmie urzędnik. — 
„O! bardzo proszę, pokażę całe mieszkanie; je- 
stem uczciwy człowiek; proszę bliżej, proszę." — 
„Ależ nie o to idzie“, woła rozzłoszczony poru- 
cznik — „masz pan wybierać*.., Tu rzemieślnik 
poszedł po rozum do głowy i mówiąc: „Ha, kie- 
dy tak to wolę już to wybrać”, pakuje urzędni- 
kowi blankiet 3-rublowy do ręki... 
M Takich i tym podobnych wypadków mnó- 
wo. 
Wybory owe wraz z opasaniem miasta by: 


już najjaskrawszym dowodem, że władza straci- 


t 
l 


ła kompletnie rozwagę i takt; nie dziwnego 
więc, że i ludność potraciła głowy. W każdej 
fiaszce atramentu widziano dynamit, w każdym 
wyboju na drodze minę Policja przez zbytnią 
gorliwość, bezpodstawne aresztowania powiększa- 
ła tylko panikę. — Dziś publiczność oswoiła się 
już po części z falszywemi alarmami, przycho- 
dzącemi z policji i od spodziewających się zy- 
sków fałszywych denuncjantów. Co gorsza po- 
licja jakby szła rewolucjonistom na rękę. Fal- 
szywe alarmy są dla nich najlepszą osłoną ipc- 
krywką. Kto zna stosunki tutejsze nie wątpi, 
że wkrótce z podziemi Petersburga wypłyną zno- 
wu rzeczy, „przed któremi -- jak powiada Ha- 
młet — dzień gorzki pobladnie*, 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie 5. maja. Obecnych radnych 49. 
Przewodniczący, wiceprezydent Dąbrowski. 

Radny Jigermann interpeluje dlaczego p. 
Barączowi nie wypłacono dotąd należności za də- 
starczone prace do przyozdobienia ratusza podczas 
pobytu cesarza. 

Przewodniczący, ubolewając, że sprawę tę wy- 
ciągnięto aż tutaj, oświadcza, iż pierwotnie, wedłng 
zapewnienia rad. Zacharjewicza, który traktował 
z p. Barączem, dwa lwy (stojące przed ratuszem) 
miały kosztować zł. 560. Po dostawieniu ich prze- 
cież, p. Barącz zażądał zł. 1000. Tak niespodzie- 
wane wymagania, skłogiły komitet do powstrzyma- 
nia wypłaty aż do polubownego porozumienia się. 
Gdy jednak sprawa zaostrzyła się i przejść ma na 
drogę sądową — wezwano rzeczoznawców przysię- 
głych, którzy mają ocenić istotną wartość owych 
dwóch lwów. W każdym razie sprawa ta będzie 
ostatecznie w ciągu jednego tygodnia załatwioną. 

Do komisji dla klasyfikacji koszar wybrany 
został rad, Radwański, a na zastępcę rad. Beiser. 

Do komisji dla wymiaru taks wojskowych wy- 
brani rad. Tepa i Łukawski. 

Do komisji Instytutu ubogich, w miejsce p. 
Peuthera, po trzechkrotnem głosowaniu kartkami, 
wybrano rad. Łukawskiego. 

W sprawie kupna lasku Bodnarówka (36 mor- 
gów, za zł, 30,000) sekcja wnosi przejście do po- 
rządku dziennego, motywnjąc ten wniosek małą war- 
tością znajdującego się tam drzewa, 

Rad. Jigermann zwraca uwagę, że lasek 
ten, stojący na dziale wód, jest koniecznym dla o- 
chrony Źródłowisk dostarczających miastu wodę ; że 
gdyby przeszedł w ręce prywatne i został wycięty, 
bardzo łatwo mogły by tam powstać wydmy jak na 
Łyczakowie, a następnie, kto wie czy nie wpłynę- 
łoby to szkodliwie na wodociąg wnulecki. Mowca 
wnosi przeto, aby wstrzymać się nateraz z uchwa- 
łą, sprawę odroczyć i ponownie zbadać rzecz całą 
pod względem ekonomicznym i sanitarnym. 

Radni Kulczycki i dr. Żuliński popierają te 
motywa. i ostatecznie wniosek rad. Jaegermana 
przyjęty zostaje. 

Rada przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
komisji przeznaczonej do szkontrowania inwenta- 
rza muzeum miejskiego przemysłowego ; przyznanie 
p. Michałowi Dąbrowskiemu wynagrodzenia za spo- 
rządzenie inwentarza muzealnego uchwalonem być 
ma na posiedzeuiu tajnem; samoistny zaś wniosek 
rad. Kuleczyckiego, aby wyznaczyć do Muzeum od- 
dzielnego kustosza miejskiego, traktowany będzie 
regulaminowo. 

Załatwiono jeszcze kilka rekursów w sprawach 
budowniczych, poczem przerwano posiedzenie, z po- 
wodu braku kompletu. 


Kronika Biaiscoga | zamidjęcowa, 


Bada 6. maja. 
* Termometr opada coraz bardziej w miarę 
zmieniania się kierunku wiatru; obecnie panuje 
wiatr zachodni; przewidywany jest wiatr północny i 
znaczniejszy opad temperatury Dziś mamy 10" 
ciepła, dzień dżdżysty. 

+ S. p. Stanisław hr. Zamojski, o którego 
śmierci donosiliśmy przedwczoraj, należał do najgo- 
rętszych patajotów. Był on synem ś, p. Andrzeja, 
prezesa Towarzystwa rolniczego w królestwie Pol- 
skiem i Róży z Potockich. Kiedy rodzic musiał iść 
na Zachód na emigrację, syn poszedł po kilkumie- 
sięcznem więzieniu w cytadeli warszawskiej na Sy- 
bir. Wśród tych ciężkich prób okazał on niezwykłą 
posągową stąłość charakteru, Nie chciał przyjąć 
ułaskawienia, dopokąd towarzysze jego nie powrócą. 
Niezdolny do ustępstw i do kompromisów stronił 
od ludzi; w rodzinnych tylko stosunkach i z ludem 
wiejskim okazywał zasób bezgranicznej miłości. O- 
siadłszy po powrocie do ojczyzny w dobrach Jadów 
pod Warszawą, zajmował się pilnie gospodarstwem 
i jemu to zawdzięczać należy, że wszyscy spólnicy 
ojca „Towarzystwa żeglugi na Wiśle i innych 
przedsiębiorstw otrzymali zwrot owych nakładów. 
Na Sybirze nabawił się on choroby sercowej, która 
zasłużonemu Żywotowi kres położyła. Nabożeństwo 
żałobne za spokój tej zaciej duszy odbędzie się 
jutro, w sobotę, w kościele 0O. Jezuitów. 


* Zmartwychwstańcy. Przed kilku dniami od- 
prawił ks. biskup Sembratowicz mszę św. w kapli- 
cy 00. Zmartwychwstańców, poczem zwiedził za- 
kład, oprowadzany przez O. Walerjaua Kalinkę, 
któremu dziękował za pracę tak piękną i użyteczną, 
jaką jest kształcenie młodzieży ruskiej w duchu 
iście katolickim. W zakładzie tym znajduje się do- 
tychczas tylko 8 uczniów — na przyjęcie większej 
liczby nie pozwala szczupłość miejsca. Atoli w ro- 
ku przyszłym niezawodnie będzie można większą 
liczbę młodzieńców przyjąć, gdyż podczas lata pra- 
gnie O. Kalinka dom przeudować. Fundusze, ja- 
kiemi ojciec przełożony roz, rządza, są wprawdzie 
bardzo szczupłe, atoli kilka osób, widząc taki cel 
szlachetny i pożądany dla Kościoła i ojczyzny, usil- 
nie się starają o wynalezienie potrzebnych środków 
materjalnych. 

* Gwido br. Bataglia, komisarz starostwa, 0- 
trzymał godność honorowego obywatelstwa w No- 
wym Trgu. Obywatelstwo Nowo-Targskie wy- 
wiązało się z długu wdzięczności, za żmudną i po“ 
żyteczną działalność dla gminy nowotargskiej i w 
ogóle dla całej Nowotarszczyzny tego ze wszech- 
miar godnego i z całem poświęceniem pracującego, 
szlachetnego męża, którego z prac literackich zna- 
my, 8 szczególnie z wyśmienicie przętłómaczonych 
poezji Szewczeńki. 

* Polska opera. Wkrótce w Covent Garden w 
Londynie daną będzie opera Mayerbera „Hugenoci* 
w następującej włoskiej obsadzie: 
Królowa a W... ...-. M. Kochańska. 
Walentyna . . . . . . . J. Reszkówna. 
Raul r.Z9897M. W s m4... W.Mierzwiński: 
Saint-:Brie) MJS JAR J. Reszke. 

Kurjer Warszawski podając ten afisz robi u- 
wagę, że ci Włosi mogliby pp. Anglikom „od biedy* 
po polsku zaśpiewać, A my się uskarżamy, że nie 
ma polskich śpiewaków ! 

* [nżynier Szczepaniak. Przybyły do Warsza- 
wy z Zagrzebia rodak nasz, naoczny świadek stra- 


sznej katastrofy, jaka dotkneła nietylko to miasto 
i okolice jego, ale nadto uczuć się dała na ogrom- 
nej przestrzeni kraju, wygłosi jutro odczyt o trzę- 
sieniach ziemi w ogólności a w szczególności o kil- 
ku wstrząśnieniach, jakie w ciągu niedługiego czasu 
nawiedziły sam Zagrzeb. Publiczność warszawska 
przyjęła bardzo sympatycznie oba odczyty pana S$. 
a publicystyka oceniła je pochlebnie we wszystkich 
pismach warszawskich. Dochód z odczytu posłuży 
dla podania pomocy mieszkańcom miasta do szczętu 
prawie zburzonego. Cel więc sam powinien wystar- 
czyć do zapewnienie powodzenia odczytowi, który 
Bo ża tem przedstawia jeszcze niepospolity interes 
ze względu na bogactwo nagromadzonego nader 
starannie materjału. 

Pan Szczepaniak poświęcił kilka miesięcy tru- 
dów i pracy, aby zebrać wszystko co tylko posłu- 
Żyć może do dania wyczerpującego obrazu katakli- 


zmu Oprócz mnóstwa fotografjj budowli przez trzę- 
sienie zniszczonych, albo uszkodzonych, p. Szcze- 
paniak przygotował mapy, na których zaznaczył ja- 
ką przestrzeń kraju ono objęło, oraz jakie było je- 
go natężenie w rozmaitych miejscowościach, dalej 
opracował plan Zagrzebia ze szcezegółowemi wska- 
zówkami dotyczącemi skutków katastrofy i naresz- 
cie zebrał w rysunkach ciekawsze pojedyńcze wy- 
padki, szczególniej takie, które wykazują ruch wi- 
rowy. 

Plansze p. Szczepawiaka, jak nam mówiono, 
zostaną opublikowane, tymczasem zapoznaje on z 
niemi w sposób miły i chętny szersze koło specja- 
listów. 

* Dekoracje i nobilitacje. Wczoraj doniósł nam 
telegram 0 dekoracjach nadanych przez cesarza; 
dzisiaj uzupełniamy to doniesieniem podlag Wiener 
Zeitung. Oprócz wymienionych wczoraj w telegra- 
mie otrzymali: wielki krzyż orderu Franciszka Jó- 
zefa Włodzimierz hr. Borkowski; order Leopolda 
p. Bolesław Augustynowicz; do stanu szlacheckiego 
wyniesiony został wl:ściciel dóbr Jan Götz; order 
Frauciszka Józefa otrzymali: ks, Jau Barusiewicz, 
superjor konwentu Bazyljanów w Żółkwi; właści- 
ciel dóbr Abraham Halpern, dyrektor seminarjum 
nauczycielskiego w Krakowie, Wincenty Jabłoński, 
gr. kat. paroch w Kołomyi ks. Jan Koblański; 
starszy inspektor kolei Karola Ludwika, VW aclaw 
Koblizck ; dyrektor ruchu kolei Czerniowieckiej we 
Lwowie Karol Oesterreicher i radsa m. Krakowa 
Albert Mendelsburg. Złoty krzyż zasługi z koroną 
nadał cesarz szefowi stacji na kolei Czerniowiec- 
kiej, Fryderykowi Grabnerowi, ks. Eliaszowi Ja- 
remkiewiczowi, ks. Janowi Juzyczyńskiemu, ks. To- 
maszowi Kolasińskiemu i inżynierowi - asystentowi 
Alfonsowi Kubale; złoty krzyż zasługi bez korony: 
naczelnikowi szkoły ludowej Piotrowi Drygiewiezo- 
wi i radnemu m. Przemyśla TLeizorowi Gansowi; 
wreszcie srebrny krzyż zasługi z koroną wójtom : 
Franciszkowi Brazdzie, Kazimierzowi Chyjekowi, 
Andrzejowi Dudzie, Andrzejowi Gachowi, Kazimie- 
rzowi Kękusowi, Mikołajowi Kowbasiukowi, Teodo- 
rowi Kuśnierzowi, Wawrzyńcowi Majowi, Janowi 
Rybijowi, Janowi Seniowi, Łukaszowi Wojtowiczo- 
wi i Mikołajowi Żakowi. 

* Mianowanie. Dyrektor ruchu kolei Karola Lu- 
dwika we, Lwowie Wacław Sladkowski, otrzymał 
tytuł i charakter radcy rządowego. 


* Wiadomości policyjag z dnia 5go b. m.: 
Skradziono: P. M. D. złoty zegarek damski „an- 
ker" o podwójnej kopercie, z łańcuszkiem złotym 
wartości 120 zł, — Panu B. z pomieszkania l. 25 
ul. Piekarska dużą chustkę wełnianą popielatą. —- 
P. D. B z wozu na ul. Brygickiej chustkę duża 
ciemną w pasy. 

Pani K. L. zgubiła w sklepie pod 1. 3 ulica 
Wekslarska woreczek stalowy z kwotą 5 zł, 80 e. 

Złożono w policji znaleziony woreczek  płó- 
cienny z 60 c., jeden szuurek korali, skrojona pa- 
rasolkę czarną materję w niebieskie paski i kożuch 
z płótnianką porzuconą przez sprzedającego, 


* 
+ z 


-— 0, Żółkiew, 5. maja. (Nabożeństwo śto-flo- 
rjańskie. — Bieda nauczycieli, — Ślub.) Nabo- 
żeństwo śto-fiorjańskie odbyło się i u nas w ko- 
ściele 00. Dominikauów, dokąd z końcem zeszłego 
miesiąca przeniesiono całą liturgię z kościoła far- 
nego, w którym za staraniem czcigodnego ks. opata 
Nowakowskiego rozpoczęto roboty około marmuro- 
wej posadzki. Cały korpus ochotniczej straży ognio- 
wej, która wyruszyła do kościoła, składał się łą 
cznie z trębaczem, którego zapewnie dla tem wię- 
kszej ironii odkomenderowano, z 13 (sic!) straża- 
ków. Już sama, tak kolosalna cyfra, świadczy o 
wielkim upadku i zdegenerowanin naszej straży, 
która, mówimy site ira, zeszła do tej możliwej 
anarchii i bezładu. Posiedzeń wydziałowych nie 
było już od czasów niepamiętnych, zaś inwigilacje 
nocne na strażnicy oraz regulaminem przepisane 
ćwiczenia perjodyczne z całym trenem pożarnym 
przeszły w uroczą krainę bajeczek o zaklętych kró- 
lewnach, których opowiadaniem gadatliwe prządki 
na wieczornicach skracają sobie przydługie wieczory 
jesienne. 

Spoglądając na to wszystko okiem bezstron- 
nem i bez uprzedzenia, mimowoli nasuwa się na 
myśl Hamletowskie „Es geht etwas zu faul im Lan- 
de Diuemark*. Oby zatem ożywcze promienie wio- 
sennego słońca padły i na tę tak użyteczną insty- 
tucję i rozgrzały zlodowaciałe długą bezczynnością 
umysły jej kierowników, którzy powinui albo sta- 
nąć na wysokości swego zadania, albo, jeśli nie 
chcą lub nie potrafią podołać obowiązkom na siebie 
przyjętym, jako ludzie z poczuciem honoru i su- 
mienności, złożyć ster w ręce odpowiedniejsze, a nie 
puszczać bańki mydlane urbi et orbi, że Żółkiew 
posiada ochotniczą straż ogniową. 

Między nauczycielami tutejszego powiatu szkol- 
uego krąży odezwa nauczycieli szkoły wydziałowej 
w Sokalu, wzywająca do jak najliezniejszego pod- 
pisywania memorjału, który ma być przedłożo- 
nym Wysokiemu sejmowi, a kreśli smnine położenie 
materjalne nauczycieli prowincjonalnych i przy po- 
mocy nieustraszonego adwokata, bo na podstawie 
cyfr, z nieubłaganą konsekwencją zestawionych, do- 
maga się podwyższenia ich płac po nad wszelki 
wyraz mizernych. Ankieta szkolna, w której łonie 
nie zasiadł żaden z nauczycieli prowincjonalnych, 
zawiodła nadzieje nauczycielstwa prowincjonalnego. 
Uznała oua wprawdzie w rozprawie nad artykułem 
11., normującym płace nauczycieli, potrzebę podwyż- 
szenia płac w ogóle, lecz zgodziła się tylko na 
podwyższenie płac nauczycieli szkół pospolitych we 
Lwowie i Krakowie w ten sposób, że połowa mia- 
łaby pobierać 800 zł, a druga połowa 900 zł., 
zamiast jak dotąd 700 zł. oraz na podwyższenie 
płac nauczycieli szkół wydziałowych we Lwowie i 
Krakowie z 900 na 1000 zł. — zaś nauczycielstwo 
prowincjonalne ma i nadal, ze względu na stosunki 
finansowe kraju, który i tak już się wysilił finan- 
sowo na cele oświaty, pozostać przy płacach dotych- 
czasowych, do których da się zastosować owo nie- 
misckie „Wenig, um zu leben, viel um zu sterben“, 
a więc skazujących nauczycieli prowincjonalnych na 
powolną agonię, 

Taka uchwała ankiety szkolnej, a właściwie ję- 
dnej z jej sekcyj, nie może zaspokoić najniezbę- 
dniejszych potrzeb nauczycieli prowinejonalnych, 
którzy, niestety, mają żołądki tak samo zorganizo- 
wane, jak i nauczyciele lwowscy i krakowscy, któ- 


rych, jak słusznie powiada odezwa, jest tylko kil- 
dA. podczas gdy nanczycieli na prowincji 
jest kilka tysięcy, którzy na polu oświaty stano- 
wią właściwą siłę roboczą, inwentarz roboczy, w 
braku którego wszelka gospodarka upaść musi. 

Nanczyciste prowincjonalni nie aspirują wcale 
do takich cyfr, jak 700, 800, 900 lub 1000 zł., 
uchowaj Boże! Chcą tylko, ażeby tak oni sami jak 
ich żony i dzicci nie cierpieli za swą pracą glodu 
formalnego i nie potrzebowali świecić gołemi io- 
kciami i kolanami, którąto modę dekoltowaną obe- 
cne płace za sobą pociągają; ażeby ich arkusze 
płatnicze (Zallnngsbogen), patenta nauczycielskie, 
świąałectwa i dokumenta szkolne nie szły w zastaw 
do żydów, u których, częstokroć już w połowie 
miesiąca żebrać muszą o kilka szóstaków na za- 
kupno bochenka chleba lub lichej strawy dla sie- 
bie i swej rodziny. W teorji śmiech wywołuje fi- 
gield arytmetyczny, że 3 znaczy tosamo co 5, gdyż 
gdzie jest 3 tam jest i 2 a zntem razem 5, lecz 
w praktyce 309 zł. nie urośnie nigdy do wysoko- 
ści 500 zł, lecz pozostanie zawsza 300 zł, co 
znaczy dziennie 83'/, centa — płaca, jaką każdy 
pastuch gromadzki, wliczywszy w to i wikt od 
gromady pobierany, wykazać się może Lecz czyż 
wszycy nauczyciele na prowincji pobierają chocby 
300 zł. rocznej płacy? Pozatykano nauczycielom, 
zwłaszcza miejskin wszelkie inne źródła dochodo- 
we, jak: diakostwo, organistostwo, pisarkę, a miej- 
skim korepetycje, dauu 250 lub 300 zł, lecz za 
to nakładziono im w uszy wiele frazesów, jak: 
, Zostawcie wszelkie troski o elileb codzienny za 
progiem szkolnym, wstępujcie do klasy z uśmie- 
chem na ustach i czołem wypogolzonem! Wy nie 
najemnicy, lecz apostołowie, pionierzy oświaty, po- 
chodnie ludu, którego przyszłość od was zależy !* 
Do tak wzniosłej misji przy tak lichem wynagro- 
dzeniu potrzeba koniecznie rozumieć sztukę po- 
szczenia na wzór nowojorskiego Tennera, choćby 
15 dai w miesiącu. Reforme szkolnictwa należy 
rozpocząć od podwyższenia płac nauczycieli prowin- 
cjonalnych, tych prawdziwych wołów roboczych w 
ludzkie postaci; inaczej wszelka reforma pozosta- 
nie budynkiem na miałkin piasku postawionym, a 
wszelkiej jej roboty będą miały ten pozór, jak 
gdyby chciano budowę jakiegoś gmachu rozpoczy- 
nać od wiązania dachu a nie od zakładania funda- 
mentów. 

Dnia 26. kwietnia pobłogosławił ks. opat No- 
wakowski w kościele farnym związek małżeński 
między p. Bojomirem Żarskim, adjunktem sądowym i 
panną Cecylia Geringer, córką tutejszego starosty, 
Orszak weselny składała okoliczna i dalsza szla- 
chta, jako krewni, przyjaciełe i zuajomi pp. mło- 
dych, a bogate stroje damskie ściągnęły do ko- 
ścioła, pysznie przystrojonego, liczne tłumy cieka- 
wych widzów, na których licach malowała się ra- 
dość z powodu zaślubiu córy powszechnie cenio- 
nego pierwszego dygnitarza świeckiego naszego 
powiatu 

Osławiony Samoskeóy, o którego spraw- 
kach w swoim czasie przepełnione były szpalty 
wszystkich enropejskich dzienników, przybył w tych 
dniach do Wiednia, Jak wiadomo najwyższy try- 
bunal peszteński uwolnił go od zarzutu licznych 
zbrodni, na podstawie braku dowodów i wydał mu 
wszystkie ordery, które zostały uznane za ważne. 
Przybywszy do Wiednia miał Samoskeóy zająć mie- 
szkanie w pierwszym wiedeńskim hotelu, „Hotel 
Imperial“ i tam miał długą naradę ze swoim do- 
radcą prawnym dr. Berggmenem, następnie zaś po- 
ciągiem pospiesznym odjechał do Anglii na inspek- 
cję swoich dóbr w Southport. Samoskedy Zamytć!a 
obecnie poświęcić się karjerze politycznej, a Wę- 
gry mają być areną jego działalności, Miał on za- 
wrzeć stosunki z opozycyjnym dziennikiem Egye- 
terts i zamyśla w jesieni wystąpić w Wielkim 
Warażdynie jako kontrkandydat Tiszy. W pewnym 
siedmiogrodzkim okręgu wyborczym uważają go 
także jako kandydata opozycji. Szanse jego stoją 
wcale dobrze, jest on bowiem sam uajlepszym ajen- 
tem przy wyborach, jakiego można sobie wyobrazić 
i rozporządza znacznemi środkami pieniężnemi; przy- 
tem imię jego z powodu wdania się wiedeńskiej 
policji, nabrało w Węgrzech pewnej aureoli, która 
mu będzie bardzo pomocną. Samoskeóy ma zamiar 
nabyć dobra w Węgrzech, a jego podróż do An- 
glii ma na celu zlikwidować potrzebne fundusze. 
Mistyfikacja. Dziennikarze biorący udział 
w wyprawie tunetańskiej, obowiązali się nie wysy- 
łat swoich sprawozdań bez wizy sztabu jeneral- 
nego. Figaro zrobił sobie żart z tego powodu, do- 
nosząc, że p. Farcy, korespondent dziennika Fran- 
ce, schwytany przy tajnem wysyłaniu listu do swego 
dziennika, eskortowany został do Algieru i tam 
skazany na śmierć. Przed rozstrzelaniem — pisze 
Figaro — prosił on o jedną łaskę, to jest, aby 
mu pozwolono być na balu, który dawał guberna- 
tor w wilię rozstrzelania. Życzenie jego zostało 
spełnione i widziano skazanego jak tańczył kadryla 
między dwoma żŻandarmami. Jeden z dzienuików 
ultramontańskich wziął rzecz tę na serjo i powtó- 
rzywszy elukubrację Figara, dodał: „Biedny Farcy, 
mógł był w ostatniej chwili raczej pomyśleć o księ- 
dzu niż o balu.“ 

-- Reklamy paryskie. Na bruku paryskim uka- 

zały się jednokonne wykwintne dorożki, pokryte na 
zewnątrz... różnokolorowemi ogłoszeniami! Powozy 
te wprowadzone zostały przez Towarzystwo akcyj- 
ne rozporządzające kapitałem dwu milionów fran- 
ków. Nowe te wchikuły stanowią niebezpieczną kon- 
kurencję dla dawniejszych dorożek, gdyż obok mo- 
żliwego komfortu, rączych koni i zręcznych wożźnie, 
ceny mają o połowę niższe. I tak, za kurs jazdy 
pobierają zamiast półtora franka tylko 75 centy- 
mów, a za godzinę zamiast dwóch tyłko jednego 
franka. Wydatki i utrzymanie dorożek pokrywają 
codzienne dochody, a inne koszta obficie zaspakja- 
ja ogłoszenia, Do chwili obecnej puszczono już w 
ruch tysiąc takich powozików, a z końcem roku 
liczba ich podniesioną być ma do 3000. Przemy- 
słowcy uznali odrazu wartość tych wybornych re- 
klam i każdy powóz zaraz po wyjściu Z pracowni 
pokrywa się natychmiast ogłoszeniami. Powoli upa- 
da też i przesąd, jakoby używanie tych jednokonek 
nie było rzeczą wszechwładnego szyku. 
Bal maskowy w domu obłąkanych. Piszą 
z Londynu: „Wieczorem d. 26. kwietnia weszliśmy 
do wielkiej sali domu obłąkanych „Middlesex,“ Na 
widok przeszło 1000 tańcujących, zapytaliśmy się 
naszego uprzejmego przewodnika, a był nim jeden 
z lekarzy zakładu: kto też jest tu tylko gościem, 
a kto stałym mieszkańcem. Na to zapytanie odpo- 
wiedział nam, że najwykwintniej ustrojeni, najwe- 
selsi, co najserdeczniej się Śmieją, gą stałymi mie- 
szkańcami zakładu. Cała orkiestra, nie wyjąwszy 
kapelmistrza i obok niego stojącej czarnowłosej 
dziewczynki, grającej na cymbałach, składa się Z 
pacjentów. Ta biedaczka z dobrej rodziny skradzio- 
na w dzieciństwie przez cyganów, podudzyła się v 
nich grać na tym instrumencie. Gdy w 156 lat ro- 
dzice ją odszukali, już utraciła była w skutek nie. 
ustającej włóczęgi zdrowe zmysły. \ 

Okoliczność, że nam lekarz w przechadzce po 
sali towarzyszył, podniosła wysoce nasze | znaczenie 
w oczach balujących, i podeza yprzestanków oda 
bieraliśmy poufne zwierzenia. I tak pewina staru- 
szka szepcze mi do ucha: „Niezły tu wikjt, ale co 
do ponczu to nam go bardzo skąpią.* Wu niemis- . 
cki żyd upewnia mnie, że kto tu nie tańczy, to 


tylko zawadza; mężczyzna jakiś w uniformie, prze- 
prasza nas, że się opóźnił, lecz musiał jako zastęp- 
ca królowej być na pogrzebie Beaconsfielda. W in- 
nem miejscu dobrałe się towarzystwo dla przedsta- 
wienia wszystkich fignr znajdujących się w grze 
kart. Za przewodem króla coeur kroczy całe towa- 
rzystwo z największą powagą po sali, każdy wio- 
dąc swoją damę za rękę. Po galerjach znajdowali 
się ci chorzy, którym nie można było dozwolić 
czynnego w zabawie udziału, 
posągi, spoglądają na salę, a gdy na dany znak do 
wieczerzy zasiedli, zanważaliśmy dobrze, że jak 
żylko muzyka grać zaczęła, wszyscy powstawszy 
əd stołu, na swoje miejsca dla przysłuchiwania się 
muzyce pospieszyli, 

— „National regieren ist geracht regieren.“ 
Pyszni są Niemcy ze swoją logiką! Naród, który 
wydał autora „Krytyki czystego rozumu” nie może 
się wznieść na wyższe ogółne stanowisko, a Za spra- 
wiedliwość nważa tylko to, co rządzącej koterji się 
podoba. Oto próbka. Na sobotniem posiedzeniu rajchs- 
ratu przyjęto ustawę o języku urzędowym dla obrad 
Wydziału krajowego w Alzacji-Lotaryngii. W imie- 
niu centrum stawił baron Schorlemer wniosek, żą- 
dający języka francuskiego dla członków wydziału 
nienmiejących po niemiecku -— a poseł dr. Windt- 
horst z przyciskiem wypowiedział zdanie, że „na- 
tional regieren — ist gerecht regieren! Was hier 
aber verlangt wird, ist ungerecht, und darum nicht 
national. Ich bin der Meinung, dieser Schritt we- 
gen der Sprache ist ein itbereilter und die Octro 
irung der deutschen Sprache ist eine Barbarei.“ 
Mimo to wszystko przyjęto projekt rządowy a od- 
rzucono nawet wniosek Laskera, żądający, aby u- 
stawa ta dopiero w roku 1884, w którym to cza- 
sie kończą się mandaty dzisiejszych członków wy* 
działu, zyskała moc obowiązującą. Tak tedy z nie- 
ubłaganą bezwzględnością przeprowadzają Niemcy 
system eksterminacyjny, nie cierpiący obok siebie 
żadnej narodowej odrębności. 
ze stanowiska chrzesciańskiego: narodowo rządzić 
— to znaczy rządzić sprawiedliwię; — narzucać 
komuś język — to barbarzyństwo! Racja stanu zaś 
twierdzi: narodowo rządzić, to znaczy Stlumić i 
zniweczyć wszystko —— co mie jest niemieckie! Po- 
wody, dla których takiego gwałtu na języku ojczy- 
stym się dopuszczono, tłómaczył książę Hohenlohe- 
langeuburg w ten sposób: l. Gdyby Francuzi byli 
w r. 1870 pobili Niemców i zajęli kraje po Ren, 
byliby dopuścili się gwałtu na Niemcach i ich mo- 
wie — a więc, wywodzi książę, niemczmy za to 
Francuzów w Alzacji, że się Fraucuzom nie udało 


nad Renem. 2. Król Hieronim westfalski 


Nieruchomie, jakby 


Windthorst twierdzi 


nauczył 


się tylko 3 wyrazów niemieckich, choć nad Niem- 
sami panował — a więc za króla Hieronima odbić 


się na Alzacji. 3, Węgrzy uciskają język niemiecki 


w Siedmiogrodzie, — a więc niech za to odpowia- 
da język francuzki w Alzacji. 4. Czesi zapewne 
wnet będą prześladowali język niemiecki u siebie —— 
a więc odbijajmy się już naprzód na Francnzach w 
Alzacji. 5. Ładna to zasała: „co masz zjeść dzisiaj, 
schowaj na jutro“, więc też stósować ją i do mo- 
wy francuzkiej, a nie odkładać germanizacji z dzie- 
siątku na dziesiątek lat. I za głosem tym poszła 


większość parlamentu! 


— Szczególny wypadsk. W sali sądowej w 
Zweibrūcken wydarzył się w tych dniach szczegól- 
niejszy wypadek. W pewnym procesie cywilnym o- 
debraną być miała przysięga. W chwili, gdy świa- 
dek, jnż w latach podeszłych i otyły, miał wypo- 
wiedzieć rotę przysięgi, zawołała do niego przeci- 
wniczka: „Jeżeli przysięgniesz fałszywie, bodajeś 
padł. ia miejscnt* 
wrażenie na przysięgającym i po krótkiej chwili o- 
słnpienia zwaliły go z nóg na zawsze. 


Słowa te piornnująco wywarły 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 


indemnizacyjnych, uskutecznionem na dniu 50. 

kwietnia ;88i1 zostały następujące obligacje do 

spłaty wylosowane, a mianowicie: 
Na 100 złr. z kuponami: 
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Wiedeń 4. maja. 
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17007 
17855 
18437 
19387 
20339 
20996 
22209 
22917 
28934 
24225 
25188 
25725 
20959 
22690 
28700 
29086 


Nr. 18 488 517 5 
15 


2776 
3910 
5102 
IŻ 
8149 
9370 
9903 
10512 
11257 
12066. 
12036 
13408 
14209 
15065 
15587 
16442 
17090 
17991 
18469 
19397 
20393 
21031 
22298 
22996 
24033 
24350 
25218 
25878 
27024 
27833 27923 
28896 28921 
29980 30045 


„ warebrze Ś 


nnnð» 


nnne. 
1202}. 5 


86 6 
35 


10604 
11268 
12115 
12708 
13765 
14466 
15138 
15644 
16454 
10167 
17917 
18658 
19484 
20652 
21228 
22335 
23018 
24129 
24359 
25241 
25885 
2736 


Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 zł.) 
Galicyjskie „FE: 


Bakowińskie . , . 


Inne publiczne papiery. 


Węgierska renta slota 6 pr. po 
ido se. we... PeP 
Węgierska poź, kol. po 120 ał. 


6 procentowa 


Węgiorska 


po*. po 100 str. 
Turecka pożycz, khl. po 4%, fr. 


Akcje bankowe. 


Anglo-austr, 200 i 120 zł. 1145, — 
Bodenored. aż Ges, 205 zł. E |ęż 


11 723 852 916 
1889 1908 2006 
2878 2991 3175 
3907 4033 4146 
6271 6306 6642 
1123 7193 7300 7699 
8172 8223 5801 8341 
9378 9462 9470 9657 
9923 9936 9996 


10767 
11329 
12169 
12904 
13918 
14551 
15193 
15643 
16502 
17259 
17970 
18866 
19843 
2067b 
21253 
22353 
23229 
24139 
24045 
25290 
26141 


+ 27380 


21926 
28936 


30058 


(C. d) 


1101 
2042 
3434 
4355 
6749 


10118 
10985 
11440 
12288 
13211 
13939 
14839 
15326 
15875 
16599 
17356 
18375 
19061 
19917 
20865 
21665 
22633 
23620 
21187 
24907 
25474 
26263 
27616 
20143 
28972 
30195 


10913 
11338 
12254 
12991 
13927 
14571 
15225 
15814 
16596 
17320 
18260 
18540 
19852 
20854 
21617 
22390 
23339 
24161 
24876 
25491 
26231 
21043 
29202 
28955 
30095 


A1foldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbię 


żbisty 


a 209 y» Ę 
Bordynanda północnej po 100 
złr. m. k.. 


30542 30663 
31249 31426 
31890 32004 
52852 32910 
83885 33888 
51600 34751 
30804 35366 
37410 37443 
37966 34990 
38537 38560 
39169 39210 
39686 39700 
40327 4U268 
41237 41635 
42294 42295 
42883 42932 
43836 43949 
44603 44629 
45913 46023 
46208 46263 
46742 46837 
47054 47182 
47521 47532 
47655 47703 
46249 48496 48591 
48885 49069 49070 


30666 
31443 
32214 
32953 
34022 
34592 
35883 
37495 
38094 
38591 
39109 
39782 
40530 
+1668 
42311 
43064 
44064 
44706 
46109 
46286 
46840 
47223 
47563 
47713 


30372 
31027 
31889 
32831 
33368 
31584 
30089 
36810 
57937 
38500 
39061 
39637 
40204 
41057 
42103 
42824 
43481 
44539 
45806 
46207 
46681 
47049 
47449 
47636 


30342 
30946 
SIA 
32825 
33351 
34514 
352595 
36046 
31663 
38375 
33954 
39515 
40134 
40801 
419338 
427608 
43473 
44450 
45790 
46185 
46468 
47033 
41342 
47630 
41942 
48806 


30672 
31557 
32381 
33087 
344102 
34963 
36273 
37619 
38104 
28058 
39492 
39847 
40596 
41670 
42315 
43150 
44085 
45320 
46129 
46443 
46842 
47225 
47567 
41922 
48693 48724 
49225 40475 


30221 
30728 
31726 
32797 
382351 
31-173 
30126 
36365 
37046 
33256 
38886 
39511 
40558 
40717 
41479 
42140 
43308 
44153 
45430 
46128 
46450 
46924 
47200 
47611 
47928 
48776 


Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. 


49479 49904 49928 
49930; 

Na 500 złr. z kupouami: ' ` 
Nr 16 44 223 772 988 1084 1388 1457 

1696 1854 1875 1888 1904 1946 2025 

2288 2386 2416 25292621 2635 2964 

3154 3318 3400 3453 3990 3833 3871 

3921 4096 4137 4309 4506 4512 4756 

5907 5064 5117 5148 5224 5240 5268 

5839 5514 5544 5741 6044 6336 6418 

6670 6717 6987 7052 7220 7359 7436 

1634 7639 7748 7859 7925 8127 8245 

8314 8333 8359 8408 8643 8745 8774 

8328 3854 8904 9089 9106 9148 9363 

9426 95038 9578 9543 9664 9836 9849 

9835 10076 10120 10486; 

Lwów dnia 5. maja. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w cią6t ubiegłego tygodnia. 

(Bez oplaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klrg., ję- 
czmieniu 64 klg", 0Wsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 kler.) 

Zboże 1289 kilogramów: Pszenica od 1023 
ż0 11702. - Żyto ad 645 da 10 — zł, -— ję- 
cznień ud 6— du 7:38 zł, —— owies od 6 10 że 
670 zł. © hreczka ud 6:60 do 670 z}, kuku- 
rudza Zeszłoroczną o! 610 do 7:25 wł, -- kaku- 
rudza nowa ud 599 do 6:25 zł, — proso cè 
650 2u 676 zł, jagły 9d —' do =*= SŁ. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7° — do 1050 zł. — groch 
pastewny ad 675 «no 750 zł, — soczewica od 
MG fasola od 8:20 dv 1150 zł- 
bobik od —— do — — zł, -—- wyka od 525 
do 650 zł. 

Nasiona *a 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 45 zł., najprzedniejsza od ——-— do —*— zł., 
przednia od do —*— zd, tymotka 
od — „— do —=—*-- zł., ~ anyż mos. oğ —=— da 
-*—- zł, anyż płaski ed 30 — do 56 — zł, =- 
kminek od 34 -— do 26'-— zł. 

Nasiona olejne za 16% kilo rzepak zimowy 
Lido Go Ela Rzepak letni od 1070 
do 1L— zł, -- rzepik zimowy od do 
—'— ył, — rzepik letni od —'— da  * - m, 
Inianka od 940 do 11'-- zżł., — nasienie lnian- 
od 12 — do 1270 zł., — nasienie konopne od 680 
du 685 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 50 do 60 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od -— do — zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 30' -—- do 
381.— zł. 


49552 49554 49672 49796 


1554 
2201 
3059 
3889 
4994 
5288 
64140 
1577 
5200 
8794 
9411 
9862 


Wiedeń dnia 3. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1339, sre- 
dnio ciężkich węgierskich 1307, ciężkich bagonów 
943; razem 3689 sztuk. 

Galicyjskie płacono 38 do 40 i 43 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 40 do 50 złr., ciężkie 
bagony 50do 54 zły. za 100 kilo żywej wagi. 

Krzysztofowicz i Sp. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 5. maja. Posiedzenie Izby posłów. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego za- 
wiadamia Sturm, że od najwiarogodniejszej 030- 
by otrzymał list z doniesieniem, że redakcjom w 
Pradze, które od tamtejszego miejskiego biura 
statystycznego co tydzień otrzymywały wykazy 
zmarłych po czesku i niemiecku, d. 17. kwietnia 
otrzymały wykaz taki po czesku i francusku 
wraz z konkomitacją francuską. Sturm składa te 
akta na stól Izby; wielkie poruszenie na lewi- 
cy. Rieger odpowiada, że za wpływem pragskiej 
Rady miejskiej jaż to usunięto, co jest okoliczno- 
ścią ważną, bo wskazującą, że Rada miejska te- 
go nie chciała. Jeżeli zaś szef biura statysty- 
cznego to uczynił, ułożył list po francusku, to 
zapewne ze względu na statystykę międzunaro- 
dową użył języka traucuskiego. — Banhans re- 
feruje o założeniu szkoły tkactwa we Wiedniu, 
1 wnosi na to o kredyt dodatkowy 21.000 złr. 
Minister Conrad dziękuje wiedeńskiej Radzie 
miejskiej za przyczynienie 


"lae 
pisos | żąda, I Jada. 
Pamma] iTA 
| i tank bipoteczny | 1 _ Far: y zastawne 
Banku aust=węgierakiego po ) | (za 100 zir.) 
600 ate: TNN Ae Bodenersą. alig. öster. 5 pr. zi, 
7895| 78 45) Unionsbank po 100 zr, | [i42 2014450 y Bpk wa lat 5 pre w.a. 
” 73 —| 79201 Verkobrabank Pow. po 140 zł, (143 — 1144 --| Gel. Tow. kred ziern.4pr.wa, | 
122 zla ol Wiedeński Danaverein po 199 | YDA ; PAŃ, 
22 U5A6Byg] am. wa + © + e a |140—,14928| Gulio, bank mipot. € pr. ws, 
+ 1188 76134 25 MEEO n Zoli ir wiok6 „ w 
« [175751615 Akcje kolet- Dusk ausir. węg, m k, Š pr, 
Pr. 144 50,143 50 Albrechta po 200 ZAP 0 e — —| 95— 3 n now. 5 n 


t95 
1173 50 J5 
209 —i209 z 


Obligacje pierwszeństwa 
koi. (za 100 złr.) 


oo a + (Z~ |Q417—j Albrochin po 800 z}. ò pro. 
Franciszka Jó o |.. srobr w, a, , sda 
-œ Hol A -——|) gi w. F y sę pe a 1:8 -—|189 AUGIdzka r 200 zi. b pr. 
s 99 50 100 —| Kołai gal. Karola Lud nc 3 ii h TE 
Ea RAM k e H 20 297 60.286 — ad 2 309 zir, gr. w. A, 
Morawsko - Bzląsi wadioty pa b pre. nr. - . 
po 200 z!r. Á 3 s 3175! 32 85 v em, 1882 5 pr. AT. w. a, 
Lwowsko- Czoruiow, - Jaszka | s NID yn y a 
U ASNATTO| po 200 sk . 1, UBL—HGŻ=| en o» 18786, „ , 
h 34 ... [184 z0 Austr. pół. zach, po 200 zt. sr. |205 45 205 76 Tordynande pół. 5 pro. mk, 
196011580] p  » LB. =200 „ |24250443] n aba wa 
Ll | Rudolfa po 200 złr. srebr, [16445165—| s. „s 5 n robr, 
Biedmiogr. pe 200 zł. w.e. ar. [16520166 -| Gal. X. I. 30G zt. 5 pr. 8r. w.a, 
Btasteeisenh, Gres. 400 at. wa. [329 — 329 50 »n Ji. em. 5 pro, . 
Stdhahn po 200 zł. er, . [11725 11476 » Tii. em. 3872 300 


230 25:230 /b XV. a. z 300 zt. 5 pr. 


DLwow.-Czer.-Jass. I. om. 1685 


SE zadriowy dla handlu f po 200 zir. , . . . e |[166—-1167--| 590 zb 5 pre. sr. w. a. 

z spie ry o logs 1843 30 343 70| Węgier. północ.-wickad. po | wow.-Czer.-Jaa, H. am. 1867 

Li . węgier. 200 złr. |31150342-—| 260 mir. arebrem . . . kes 1164 —| 800 zi. 5 pre. ar, w. a.. 
ovar atkont. niższo-guetr. W pążór. ssokuln Warti) go | | L.nr, -fags IAI. sra. 1963 
po 500 łe, „ . . s . 814 „830 WU WE, Ws m. + a ou a GTO RTI a EDU Zi D pro. EŃ W. d.a 


szkoły, i popiera wniosek sprawozdawcy, który wzdłuż całej drogi. O godz. 5. przyjechano na| DO 
też przyjęty” zostaje. zamek. O godz. 6. obiad galowy, na który byli 
Następuj: rozprawa nad pozycją „nadzór |zaproszeni także namiestnik, marszałek, bur- 
szkolny.“ Zeletmayer żąda, aby we wszystkich | mistrz i jen. Vecsey. 
szkołach gdzie uczniami są przeważnie katolicy, Salcburg d. 5. maja. Po obiedzie przyjęcie 
tylko katolików mianowano nauczycielami — |deputacyj z darami: panie salcburgskie dały o- 
Oberndorfer krytukuje nadzór szkolny. Minister |braz z widokiem Salcburga, marszałek bogato 
Conrad odpowiadając przypomina, że już w r. z.|urządzony adres, deputacje chłopskie składały 
podniósł, iż źle jest pod względem dydaktycznym, |różne dary z przemowami. Cesarzewicz dzięko- 
jeżeli nauczyciele jnnego są wyznania jak prze-|wał zachwycająco: Ja i moja narzeczona nigdy 


PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieczór, 
pociąg mięszany. - 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano 


Lwów, z Izby handlowej, 6. maju. 
I Akcje za sztukę. 


(bez kuponu bieżącego.) 


się do założenia tej 
OGÓRKA [oo als ei yi OJ 


ważna część uczniów — rząd jednak może tylko |nie zapomnimy tego serdecznego przyjęcia; dy-| Foe! galie. Karola Ludwika . 295 50 299 — 
tę ogólną stawić zasadę, ale na mianowanie po- |nastja a Austrja tworzą jedną wielką rodzinę.|„ ” Liwowsko-Czerniow.-Jass. -. 181 -- 184 — 
jedynczych nauczycieli wpływać nie może. — | Burmistrz wręczył adres od miasta. Banku hypot. galic. po 100 zł. . 304 — 305 -- 
Hausner stawia szereg wniosków celem u- Tymczasem wypogodziło się Ze zmrokiem „ kredyt. galic. po 200 złr. 256 259 — 
proszczenia służby statystycznej, —  Kronawet- | zapłonęło miasto illuminacją. W korowodzie po- IL Listy zastawne za 100 złr. 


ter wnosi rezolucję, żądającą, aby fundusz reli-|chodniowym utworzyli studenci monogram na- (bez kuponu bieżącego.) 


gijny przyczyniał się do wydatków na katolicką | rzeczonych. Podczas przechodu wydawano grzmią.| Tow. kred galic. 6 pret. w. a. . 100 65 101 65 
naukę szkolną i w ogóle na cele kulturowe. —|ce okrzyki; Towarzystwo Śpiewaków odśpiewało| » » n 4» » . 9425 95 25 
Następne posiedzenie jutro. dwa utwory. Z gór płoną ognie, Rakiety mi-|. », » » „Š » okres.. 100 65 101 65 
„_ Posiedzenie komisji ekonomicznej Izby po-|gają po powietrzu. Podczas objazdu wszędzie |P%nk® hypot. galic. 6 pret.  - 103 30 104 30 
słów. Rieger uważa węgierską opłatę statysty- |rozlegały się najserdeczniejsze wiwaty. — O| St Ki m Ua RON r 
czną za dolegliwość dla handlu, ale nie za cło,|godz. 11. cesarzewicz odjechał z powrotem do z 107, premię . > > Pet — 102 25 
1 wnosi: gorąco wezwać rząd, aby w porozumie- | Wiednia. e ro WO U dk | 3 
niu z rządem węgierskim uczyniono co potrzeba Paryż d. 5. maja. Zwoływany na niedzielę ARE norca ODZIE 
dla zapobieżenia niepokojeniu handlu. — Hall- | mityng intransygentów przeciw straceniu Hessy Og nenpt e aana aE aai c 
wich, Schwegel i Chlumetzky zbijają zapatrywa- | Helmanówny został przez władzę wzbroniony. — KGW OŚ 2 JAA N 
nie Riegera; a Chlumetzky stawia poprawkę do-| Koncentracja kolumn francuskich dokonana; l JV. Obligi za 100 złr. 
datkową i „celem zapobieżenia niepokojeniu wol-| wkrótce nastąpi atak na główne stanowiska | Piemnzacyjne galicyjskie « 101 45 102 45 
nej komunikacji handlowej, Związkiem cłowo- | Chumirów, Abdallaków i Benjemetów. Obligacje koman. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 50 
handlowym zapewnionej * Wniosek Riegera je- Petersburg d. 5. maja. Jak słychać postano- PołyczE mją ar pepo „SĄ 
dnogłośnie przyjęto, a poprawkę Chlumetzkiego |wił rząd na przyszłość nie odbywać już straceń | 57 missta Krakowa . . 1975 21 59 
14 glosami przeciw 13 odrzucono. publicznie. n o» Stanislawowa . 23 — 25— 
Wiedeń d. 6. maja. W ciągu dalszych roz- Londyn d. 6. maja. Posiedzenie Izby posłów. Y. Monety. 
praw minister oświaty oświadczył, że w skutek | Harcourt odpowiada Cownowi: Aresztowania go-| Dukat holenderski . ; + 54 554 
polecenia cesarza, pod wspólnem imieniem uni- | cjalistów i innych osób z Austrji (czy: w Austrji, || » , S9sarski - : + 546 5 56 
wersytetu Karola Ferdynanda, urządzony będzie | — telegram jest tu niejasny, p. r.) nie stoją w |Napoleondor . <  . . 930 940 
jeden uniwersytet z niemieckim, a drugi z cze- | żadnym związku z aresztowaniem Mosta albo in- | Półimperjał rosyjski . - 966 966 
skim językiem wykładowym. Ostatni wejdzie | formacjami policji angielskiej. Na każdy sposób | Bubel rosyjski srebry . | 160 1 65 
w życie d. 1. października b. r. Do przeprowa- |iednak pożądaną jest rzeczą, aby rząd jasno wy-| »  » , Papistowy . 1 1997, 1 21), 
dzenia tego jest potrzebną droga ustawodawcza, |łożył zdanie swoje w tej mierze. Otóż rząd ni- 100 marek niemieckich . ` 34 25 58 10 
dlatego rząd przedłoży dwa dotyczące projekta: gdy nie uważał morderczych spisków towarzystw Srebro . . . . 99 50 100 50 
o stosunku prawnym i o sposobie pokrycia, tajnych za zbrodnie bagatelne, któreby, jako Kupony w srebrze . . 33 25 LOU 


przestępstwo polityczne , cierpieć, uniewinniać 
można. Są to pospolite morderstwa i zamachy 
morderstwa, i po takie pod każdym względem 
traktowane być winny. Jeżeli policja angielska, 
w spełnianiu swego obowiązku i ustaw angiel- 


LJ 
„w 2 


Wiedeń d. 6. maja. (Pryw.) Izba pa- 
nów wysyła 12 członków w deputacji gra- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 6. maja 1881. 
godzina 2. minut 30 popołudniu. 


OŚ AE > „|skich, dowie się o okolicznościach, narażających | rosy kredytowe 181.25 Węgier. kred, ak, 344,75 
pat Deputacja Izby posłów składać życie monarchy albo osoby prywatnej r a w y SET 146.50 Unionsbank 142.90 
się bę A G prezydjum, i po trzech człon- Anglii czy za granicą na zamordowanie, to obo-| Kolej Kar. Lud. 304.- Nordbahn 24050 
ków każdego z pięciu klubów, tudzież je- |wiązkiem jej jest, złożyć odpowiednie doniesienie | Kolej połud.  120£0 Kolej Alfóld. 175.50 
dnego członka frakcji szlachty morawskiej. dla zapobieżenia zbrodni. Mamy prawo spodzie- | Kolej Elżbiety 20850 Kolej Lw.-czer. 181.25 
Na członków wybrani : Grocholski, Baum, wać się tego samego od każdego cywilizowanego | Weg. Nordostb, 164 25 Wied. Comunal. 124.— 


rządu w razie, gdyby życie naszych monarchów | Węg. obl. p. w zł. 95.75 Galiz. indemniz. 101.— 


Euz. Czerkawski; H. Clam-Martinitz, Ma- 


» d albo współobywateli zagrożone było. A co innym | Weg. kolej zach. 169 50 Kolej siadmiog. 111.30 
tusz , Fanderlik ; Hohenwart, Lienbacher, | zą obowiązek poczytujemy, to też sami spełnimy. | Renta weg 6%, 117.55 Losy tureckie 27.75 
Klasic ; Mannsfeld, Wolfrum, Teuschl; Sturm, | (Głośne oklaski). Bankverein 140 50 Ros. rabe] pap, 120., 
Hoffer, Magg. Napływ obcych olbrzymi ; Gladstone zapowiada na poniedziałek wnio-| Losy węgier. 119.— Marki niemieckie —,— 


dekorowanie miasta już si to. sek względem postawienia Beaconsfieldowi po- 
e o Już się poczęło mnika w tumie Westminsterskim, (oklaski.) — 
etersburg d. 6. maja. (Pryw.) Lo- Parnell zapowiada, że wystąpi przeciw drugiemu 

rys Melikow ma na razie pozostać na swojej |czytaniu .ustawy agraryjnej dla Trlandji, jako 


Usposobienie : spokojne 


Wiedeń, d. 6. maja. 
godzina 10 minut 50 przed południem 


posadzie. inisterjalnej j niezapewniającej dostatecznego zniżeni , |Akejo kredytowe 345.40 Anglo-anstrjac. 146.30 
a al nai m a Pm eaaa a 6 maja a geta za. Bal Ran bal KOY Fana. (> 
i „,|nawiają się w decydujących kołach, jakby gabi- Unionsbank . 14330 Napoleondor . 938 


stacje nihilistyczne mnożą się z dnia na 
dzień w sposób przerażający. W wielu mia- 
stach po koszarach i cerkwiach rozrzucano 
proklamacje. 


Bosyj. banknoty 1.19*/, Usposobiente: b:d. zilue 
Berlin, d. 5. mija. 
godzina 5 minnt 50 po południa: 


netowi nadać cechę więcej jednotliwą , kole- 
gialną. 

„Washington d. 6. maja. Senat zatwierdził 
nominację Phelpsa na posła we Wiedniu. 


~S Paryż d. 6. maja. Komisja budżetowa od.| Po?yis: bank. 20860 Akcje kredyt. 59750 
Wiedeń d. 5. maja, Cesarzewicz Rudolf w |rzuciła poprawkę Madier Montjan względem zwi- | Lombardy 206 - Galicyjskie 130 — 
towarzystwie wielkiego ochmistrza dworu swego |nięcia ambasady francuzkiej przy stolicy apostol- | Solel Bumuń, _ 68.75 Austr. bankn. 17390 


hr. Bombollesa i fiegeladjutanta Eschenbachera | skiej. 
wyjechał o godz. 7. raný do Salcburga na powi- Paryż d. 6. maja. Dzisiaj odhyło się drugie 
tanie swojej narzeczońej. walne posiedzenie międzynarodowej komisji mo- 

Salcburg d. 5. maja. Na suto przystrojonym | netarnej. Prezydował minister skarbu. Anglię re: 
peronie dworca kolejowego stawili się już o godz. | prezentował Freemantle, Indje lord Reay, Kana- 
3. członkowie dynastji z swoją świtą, członko-|dę Gott. Frolika wybrano na wiceprezydenta. 
wie poselstwa belgijskiego, namiestnik, naczel-| Projekt kwestjonarjusza, ułożony przez wybraną 
nicy władz, arcybiskup, naczelne zarządy róż-|ku temu komisję, jednogłośnie przyjęto. 
nych korporacyj i zakładów. Cesarzewicz zeļ „Kilku delegatów wyłuszczało zapatrywania 
świtą przybył przed g. 4, zlustrował kompanię | Swoich rządów. Przystąpiono do ogólnej rozprawy ; 
honorową, i kazał sobie przedstawić rozmaitych | dalszy jej ciąg w sobotę. Jak na pewno słychać, 
panów. oświadczenia Niemiec wypadły jak najbardziej 

O godz. kwandrans na 5. zajechał pociąg zadawalająco, co się przyczyni do łatwiejszego 
belgijski śród odgłosu hymnu belgijskiego. Ce- | POrozumiónia | 
sarzewicz przystąpił do wagonu, ucałował kró- „Ateny d. 5. maja. Reprezentanci mocarstw 
lewnę Stefanię, poczem ją i królowę w-rękę po-|<awiadomili gabinet grecki o tem, że Turcja 
całował i powitał króla. Królewna na wszystkie | przyjęła proponowaną przez mocarstwa trasę li- 
strony życzliwie się kłaniała, tosamo obojejnii granicznej. Gabinet grecki złożywszy pono- 
królestwo. W świcie króla znajduje się także|wne oświadczenie, że i on ze swojej strony gra- 
EE minister spraw zagranicznych, Frere |nicę tę przyjmuje, wyraził zarazem życzenie, a- 

1 P : eby międzynarodowa komisją graniczna przystą- 
| Trwało to dwie „minuty, poczem śród okrzy- piła, jak najrychlej do oddania Grecji przyznane- 
ków ludności wsiędziono do powozów: w pierw-|$0 jej terytorjum. 
szym burmistrz, w drugim namiestnik z marszał- 
kiem Krajowym, w trzecim król z cesarzewiczem, 
w czwartym królowa z królewną, w piątym kró- 
lewna Klementyna, wreszcie świta. 

Droga tryumfalna ubrana była z obu stron 
chorągWwiami, masztami i oheliskami z choiny. 
Od dworca aż do krajowego łuku tryumfalnege, 
utworzonego z czterech kolumn w imitacji mar- 
murowej, tworzyła szpaler wojskowa kompania 
honorowa; koło łuku tryumfalnego górnicy z 
Hallein z kapelą. W bramie, zbudowanej na po- 
dobieństyo bramy parku królewskiego w Bru- 
kseli, stał burmistrz z Radą gminną. Od lasku A. Smolka z Ku- 
do bramy towarzystwo weteranów i śpiewaków ; | tkorza. Sz. Stępkewski z Odesy. J. Krokowski z|party dla niej urok, lecz nad wszystko kochała kraj, 
za bramą, studenci; na końcu placu Mirabell pa- | Jagielnicy. K. Słoniewski z Chorostkowa. M. Fillot | rodzinną strzechę wzdychała do domu, do cichych 
s tryumfalny. Na rynku stały korporacje;| z Kijowa. zajęć wiejskiego życia! niahi 
na bramie mostowej posąg Juvarii (Salcburga), ; Poważniejszy nastrój usposobienia, nie skłania 
unoszącej wieniec e aes od KORA do 3. nA jej do pragnienia zabaw, ale ceniła bardzo stosunki 
placu zamkowego straże ogniowe; na placu gwar- Aae R A 3 towarzyskie, Inbiła świat i ludzi, którzy wzajemnie 
dja miejska z Hallein. Szczególnie ten plac był) | e jw darzyli ją szczerą sympatją. Za krótko gościła na 
bogaty dekorowany. mee ziemi, aby wybór zrobić mogła i lepiej się stało. 

Wjazd odbywał się krok za krokiem; tłumy Mniej jeden ból, mniej jedno serce złamane, które- 

radość ludności wybuchała by po niej wieczną może przywdziało żałobę ! Bie- 

DIWZ POTAS EZ ZA WRIEZU EZ DSE dni rodzice! dla was nie ma pociechy, chyba ta je- 
ita 2 RE artysty teatrów warszawskich, dna, żeście spełnili wiernie swój obowiązek. Daliście 

p na powszechne życzenie. ziemi na chwilę anioła, który mógł innym służyć 

95 -i +5 50 KUPIEC WENECKI za wzór, Bóg go powołał de siebie, bo przeznacze- 


| > niem dusz pięknych cierpieć i ginąć przed czasem! 
49 75 109 -= dramat w 4 aktach Szekspira, przekład Ona cierpieć umiała, pokazując hart duszy, jaki 


Wspomnienie pośmiertne! 


Dnia 11. kwietnia b. r. zgasła w wiośnie ży- 
cia 8. p. Józefa Anna, jedyna córka Władysława i 
Wandy Z Smarzewskich Yonngów. Przedwczesny 
jej zgon wzniecił w sercach nieszczęsnych rodziców 
rozpacz i ból straszny, w gronie rodziny żal nie- 
wymowny, % W kole przyjaciół powszechny głos, że 
śmierć wydarła ziemi istotę, rokującą najświetniej- 
sze uadzieje. — Widziano w niej przyszłą obywa- 
telkę, żonę, matkę przynoszącą chlnbę krajowi i 
rodzinie. 

I słnsznie — uroczy ten kwiatek posiadał 
wszystkie przymioty jakie tylko wybranych bywają 
udziałem. 

Miłość, pieszczoty, piękność, bogactwo otaczały 
ją od kolebki, a jednak nie zapomniała nigdy, że 
to dary Boże, z których wynosić się niewolno ! 
Niezłomna prawość charakteru nwydatniająca się 
w każdym poglądzie na świat i życie obok niezró- 
wnanej delikatności i słodyczy, jednały jej serca 
wszystkich — wesoła, swobodna, szczęśliwa, szczę- 
ściem darzyła drugich, to też znać ją a nie kochać 
zdawało się niepodobnem, tyle wdzięku, tyle uprzej- 
mej dobroci w jej obejściu było. Kształciła nmysł 
i serce do ostatniej prawie chwili, — lecz skromna, 
cicha, kryła się z skarbami wiedzy, które skrzętnie 
gromadziła w swej główce, czytając same poważne 
i podnoszące ducha dzieła, Podróż po Włoszech 
odbyta zeszłej wiosny, była dla niej niewyczerpa- 
nym wątkiem najmilszych wspomnień, widziała wiele, 
pamiętała wszystko, bo z narażeniem wątłego już 
zdrowia zwiedzała gorliwie świątynie Pańskie i 
przybytki sztuki. Wrażliwa na piękno natury, za- 
chwycała się widokiem morza, które miało nieprze- 


Przyjechali dnia 6. maja 1881. 

HOTEL ZORZA: F. hr. Czacki z Wołynia, 
J. Agopsowicz z Kłodzienka. W. Czaykowski z Me- 
dwedowic. A. Jendrzejowicz z Zaczernia, J. Kel- 
lerman z Kańczugi. 

HOTEL EUROPEJSKI: T. br. Christiani z 
Trzeianca. Beller z Drohowyża. B. Chojecki z Mo- 
skwy. F. Bergman z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: W, Jełowicki 
łynia. 

HOTEL WARSZAWSKI: 


z Wo- 


L. Morwa z Sławuty. 
S. Kaunitz z Kołomyi. 


W teatrze hr. Skarbka 
W sobotę dnia 7. maja 1881. 


Występ gościnny p. Rapackiego, 


ludu niezliczone, 
E E A Ea E AN m E 


ivao: Żąda.| 
| HP. w. a. | 
I 


1 Lw.-Qzor.-Ja83. TY. em. 1572 
| 300 xt. 5 pro. Br. w. 8.. 

i i Sudolfa po 300 zt. w.a. 5 pr. 
! srebr. w. Q. 


ka i 1:6 c Budo em. 1889 po 300 zł. Z sul 4 Komirowskiego, tylko silna wiara i serdeczna pobożność dać mogą. 
| r4 — 8450 Roddita oka ET od | == | Wpatrzona w ukrzyżowanego Zbawiciela modliła 
"o1 — 10150) 5 pro, sr. w. a, poc | 8950) 6980 się nieraz długo, gorąco — jemu poruczała niemoce 

103 90 ow Siedmiozrodzkiej na 200 zir. | Pociągi kolejowe. i boleści swoje, ale usta jej skargi nie znały ! 
103 ay ke Ó proi e e s . o » | PI5U0 34— Podług zegaru lwowskiego. , o jak anioł — jedno westchnienie od- 
108 26 13 50 Papiery Joteryjne PRZYCHODZĄ DO LWOWA: Rz s was Jej ciało, lecz duch czuwa nad wa- 
| | (sztuka). | Z KRAKOWA: o godz. © min. 40 rano ociąg pospie- nz b R += Bóg — tam miłość i wdzięczność 

| Zaklad kred. diz ban. i przom.- 181 - -|182 — szny 0 godz. 9 min. 37 wieczór, sk osobowy © przebywać muszą, a ona tak was kochała | 

| Klary po 40 złe, m. k. * | 4160) — godz. 11 min. 30 przed mięssany. Tymczasem grób na cmentarzu w Mościskach 
| 46 76, 9725 BE kge poź. T: a 2515|Z PODWOŁOCZYSK : na dworz60 główny, iwowski zi nan cd zwłoki ś. p. Józefy — pens ją 
eglovich po 10 zir, m. *. = | PE dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, e godz, |g koscioła i ułożyli na wieczny spoczynek kochają- 
96 50, 97 10) Krakowska po 20 sł. m 0 w 2i — 8 mim. 50 rano, pociąg zniąszany, 0 goda. 4 min 12. ty jak rodzoną siostrę Bstryjeczni bracia i dwaj 


0850] g9 50] Lublańaka prem. poż. « ynas 


po południu pociąg mięszany. 


1 6985130049, Budzióskie m >» . « « * | 4850 44 — k Podz í sercem przychylni kuzynowie — do koscioła para- 
l 598016030] Palffy po 40 zir. ım e, » |3978! 4085 |7 Oo EZIO pack morian O rmon: o gode. | dąlnego, odległego o milę całą, niosła ją służba i 
ko: zyja $] A © 40 ra Sde . 1a gg 20 T |Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mia. 5 wiecsòr, pociąg włościanie płacząc nad stratą drogiej, przyszłej 
(108 95 106 75 Solnogrodzxie prem. poż. . 2 —| 27 5 pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięgxany | Swej pani. 
1101 45l101 z) St. Gonois po 40 słr. m. k. | 46! 47 m o godz. 4 min. 53 pe południu, pociąg mięszany. Wzrosła pod ich okiem, znali ją, kochali, sza- 
108 = 105 7 eron NEK o ZE a e A na Stryj. o godzinie 8 minut 44 | nowali, a ij ich iiel zamieniając dobra do- 
50/1095 2 20 zir, W. ae 1 | 2850) i czenie na wieczne 
Si W i 20 zir. m. k. IE m Fe 
kas BAP Wi diechgo sta po 20 zł. mk. Sh De ODCHODZĄ ZE LWOWA: ef jej duszy — cześć jej czystej, zacnej 
109 5,108 25 amniecie DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed pamięc 
| Dewizy 3 pre | posąg poźpiesny o godz; „44 min o palce Kraków d. 20. kwietnia 1881. REL! 

5830: 9610) Berlin 100 mark . > . » ; osobowy, o godzinie b minut 9 po południ i 

“g 1 | Frankfurt 100 mark. . » 5143 52 o A g p” Sak Z 
4 AE ali „APE pz |; 4 35 60 | DO CZERNIOWIEC: o godz. ye BO rano, pociąg po- 

OLGSD + o pe 1485118 — splłeszny, © gods. 13 min, 10 rano, pociąg mięs. 

15450, 8770; Paryi 100 franków . « - {4583 4870 gois 1 Su, 10.w nocy mięs 1 dk 


43 a stałego lub kilkugodziu- 
Q018 nege w Bi wodcie prze- 


mysłowo - handlowym szuka mężczyzna 


2" 2aN WAWAW za 4 


D Sok malinowy, z main ge. 


Cyrk Augusta Krembsera 


d i młody, z ekspedycja, korespondencją i|przy ulicy Majerowakiej naprzeciwko gal. Kasy Oszczędności, zbudowau ele ancko 
sztucznie perfumowany , kilo 50 ct. prowadzeniem BE iid STA przez budowniczego Piotra Feita. j „+ 


Porter angielski świeżo Adres B. B. post. rest, Lwów. Dziś w piątek d. 6. maja, wieczór o godzinie w pół do8. 


wok [= WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


ny, musujący, cała flaszka 64 ct, pół A gorzez czas mojej nieobecności we 
Występ wszystkich pierwszorzędnych artystów w swych  najcelniejszych 


2502 1—1 WS Lwowie zastępuje mię kclega p. 
Q LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. prodnkejach, jezdzie, tudzież przedstawienie najlepiej dresewanych i wolno ujeż- 
dżanych koni. 


D 240 5-2 Dr. Finkelstetn, 
e k. lekarz pułkowy. Ceny miejsc: Loża dla 4 osób 5 zł. 50 et. --- Miejsca w loży 1 zł. 60 et. — 
—_ 1. |Miejsce w parkie:ie 1 zł. 80 ut. — I. miejsce 80 cb. - II. miejsce 50 ct. — Gale- 
udowniczy , specjalnie wykształcony|rja 10 zł T'zieci nioj 10 lat w Ma A er płacą za I. i II. miejsce 
H H połowę. Wejskowi bez stopnia w daie powszednie piacą na galerji 15 ct., a w nie» 
=. Pa ge JE y dziele i święta 20 ot. | s j > 
wody Bwej wiedz Bil żno t t dsta wienie, tóre kupi 
jpodłag najnowszego systemau w urządzeniu ST i E a APrezofjały, 


5 y 3 l l Programów nabyć można wieczór w cyrku, 
gorzelń, ofiaruja swoje usługi WP. właści Bliższe doniosą plakaty i kartki roznoszone. 
Aleksander Nowa- 


2606 1—8 O zl op AW za EET 


Do skarbu Krukienice (Zmiana kicz M= aeg 


B flaszki 35 ct. 


poleca 


Karol Klimowicz, 


d handel wa Lwowi:; ul. Wałowa, l. 11. 
du waw. (ZF 22. CH (R, 
Tord - Boyaux' 


niazczący myaty, 
arezury, krety ote. 
Usnania honor. Dn 
Wyst. Pow. 1878., h 7 
W Paryża pp. Guc- cielom gorzalń. Adres: 
rard et C-ie, rac czewski w Grzymałowie. 
de l'Elysée des Be-| 

UJ zur Arts, 15—We 
Lwewie w apf P. 
Mikolnscha iKrzy. 
zanewskiege 


RE i bez wstrzykiwania 
poszukuje się zdatnego Spec jali sta 


ak bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
ogrodnika 


niu, tadzież bez chorób następnych i 


Liczne świadec- Medale chorób syfilitycznych przerwania zatrudnienia, wylecza we- 
twa pierws. zna- w na różnych kawalera. Zgłosić się do Zarządu, poczta% g skórnych, lekarz praktyczny dług zapełnie nowej metody, doświad- 
komitości med. wysta wach. | Krukienice. — Olpisy świadectw i listy czonej w niezliczonych wypadkach 


Wszech Medycyny 


J. Kurpiel 


mieszka obecaie przy ulicy Wało- 
wej l 3, pierwsze piętro i ordynuje 
w powyższych słabościach jakoteż w 
wszelkich nastę,stwach nadużycia 
młodości gruntownie i pod dy- 


akrecją, od godziny 9tej do 12tej 
przed i od Zglej do tej popołudnia. 
RARPRE 


upławy meczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilęrgasse, Nr. 11. 
Wylecza także wyrzuty skórne, swę- 
żenia, npławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1961 
esłabienie nęzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalaria, równie 
leczy syfilis i wrzody wazel- 
kiego rodzaju za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na Żą- 


-przyjmuje się franco. 2506 1—3 


Oficjalistów 
prywatnych wszalkiej kat:gorji, 
Rządeów, ekonomów, 
pisarzy ekonomicznych, 
NAUCZYCIELKI, 
Bony Francazki i Niemki 


polecić może 
z najlepszemi rekomendacjami 


Biuro wywiadowcze 


J. Polińskiego 


Przez 30 łat wypróbowana 


Anaierynowa woda do usi 


dr. J. G. Poppa, 
œ k. nadwornego dentysty 
we Wiedniu, I, 
ZJ 2: Bognergasse 2. | 
Va Radykalny środek leczą- $ 
eaf cy każdy bol zębów, jako- 
wma a też każdą chorobę ustnej 
m $ i dziąseł. Doświadczony 
"=i Grodek do płukaria w chro- 
nicznych cierpieniach szyi. 
Wielka fHaszka po zł. 1.40, Średnia 
po zł 1, a mała po ct. 50. i 
(roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem użycin zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 


ky 


«Że 


Wchód i wychód, tudzieź czekal- 
nie separowane. 

Zamiejscowym ndziela rady listo- 
wnio i wysyła lekarstwa w sposób 
2271 7—? 


C 


7 4 


f 
"CZT 


Para. 


dyskrecjonalny. 


25 miut 


w jedyny środek odświeżający płać, 


C5 
! g Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 


: zł, | 
(| Pudr książęcy biały # 
i jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 


| danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, J 
E Ea 


DY 


h 


pudełka 63 ct. | 
amat rynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.42, doświadczony 
$sodtk do czyszezenia zębów. 
aromatyczna pasta ilo zębów, 
najwybo:niejszy środek do pielę- 
gnowania i otrzymania ustnej i] 
zębów, sztuka 35 ct. | 
plomha do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo- 
wania przez siebie samegu próuych 
zębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 
= |yydło ziołowe najprzyjemniejszy 
5] i najlepszy środek do upiększenia 
skory. Cena 80 ct. 

Uprasza się P. T. Publiczność, a- 
żeby wyraźnie żądała przy kupnie pro- 
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tylke te przyjmowała, któro 
opatrzone są moją marką ochranną. — 

Składy są następujące: 

WE LWOWIE : apteka Millinga, 
apt. pp. Mikolascha, J. Beisera, Zygw. 
Ruckera, Jakóba Pipesa, K., Krzyża- 
nowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
łowaki, M. Müller i A. Śklepiński apt., 
bracia Kazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
$ Leon, Fr. Skulski & Leon, W KRA- 
KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 
W. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kruus i E. Keler, w Bóbrce A. 
Międiicki apt., w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Gritnspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
denhecht, w Buczaczu p. C. Lewicki, 
w Dobromilu p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. 
Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Huriatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz. apt., w Jarosławiu J. Bohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 
p. M. Nitrybik a)t., w Monasterzywkach 
p. Żarski, w Nowym Sączu p. Koster- 
kiewiczowa Wdowa, S Garan, S. Licht- 
man, w Oświęcimie J. Qrzysiecki da 
w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Machalski, 
w Przeworsku p: Świtalszi apt., w Ba- 
dowcach p. B. Teichmann, w Rawie p. 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 
Schaiter i syn 1 Kalinowski apt., w 
Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano- 
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drą* 
gowski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w 
Bzezurowie W. Heinz apt, w Tarno- 
polu J. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie 
E. Rauk apt., p. W. T. A. Wielogórski, 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczy- 
kach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nah- 
lik, w Stanisławowie p. Amirowicz apt., 
w Żywcu p. Blumental apt., w Busku 
p. Eugen v. Wyroczański apt. 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. 


-Zmiana lokalu. 
Leopold Warchałowski 


badowniczy z upoważnieniem władz 
rządu zaprzysięgły rzeczoznawca 
sądowy 

Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu- 

downietwa wchodzące, przyjmuje prowa- 

dzenie rohót tak w mieńsie Lwowie jako 

też i na prowincji. , 2290 25-—830 
Zamówienia przyjmuje Plac Kapitu.- 

ny L 2. I. piętro- Lwów. 


Maszyna parowa 


o sile 4 — 6 koni 


używana, lecz w zupełnie dobrym stanie, 


Ga zion Poobi podwójną do zasila |Wierć mili od atacji kolei żelaznej Hadikfalwa, mający obszara 1300 


nia kotła parowego, z regulatorem i ko-|morgów nsjlepszej gleby ornej, wszelkie budynki gospodarcze, gorzelnię 
łom zamachowem, jost za mierną cenę doi wielką nrządzo:ą na sposób fabryczny z najnowszemi ulepszeniami i młyn 

sprzedania w fabryce maszyn parowy przy tejże — jest wraz z prawem propinacji do wydzie- | 
Karola Pietzsch |rzawienia na lat ośm od 1. września 1881 począwszy. 
Lwów, Łyczaków 76. Bliższej informacji udzieti Reprezentacja Krakowskiego Towarzystwa 


—_——— o.o, ,,wysjemnych ubezpieczeń w Czerniowcach, 2492 2—6 


OO000CO0000000006000 
w wieku średnim z chwalebnemi rekomen: i T y si a c zir. w. a. 


zapłacę tej pani, któraby po ułyciu mojej 


masci na piegi 
nietylko piegi, ale takźa ostudy, plamy brzemienuości i 
opaienia od słońca, lecz w ogóle każdą płci szkcdzącą 
plamę nie straciła. 
Wysyłam za zaliczką słoik po 3 złr. 10 et. 


Włosy na twarzy. 


RODE wenera: Wyniszczęnie włosów ma niemiłych miejscach twarzy, żeby nigdy 
potem mie wyrosły, było po dziś dzień życzeniem, któremu żaden nie 
odpowiedział środek. Nenzację sprawi mój środek, który nietylko niszczy 
piegi, lecz zapobiega nowezau porostowi, teu więcej, że przyj- 
muję za skutek zupełną gwarancję, albowiem zobowiązaję się, w 
razie bezskuteczności zwrócić pełną należytość. 


; Cena małego flakonu 5 złr., wielkiego 10 złr. 


Proparaty salicylowa. 
(WODA DO UST ? © Robert Fischer, doktor chemii, 


i PROSZEK DO ZĘBÓW 
gą najwyhorniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
sel i zębów w stanie zdrowym. 


od NACHODU, 


Kapiele Poczta, telegraf 
Stacja kolei 
wrocławako » prag- 


ca (DÓW w miejscu. $2) 


O©twarciex 
położone w okolicy skalistej i obfitej w lasy, 2.800 stóp n. pow. m. w gó- | 


15. maja. >£ 

rach Meuscheuer, w hrabstwie Glatz, w obw. Wrocławskim. 
Oddawna znane i sławione alkaliczne zdroje stalowe, obfitujące w 
kwas i gaz węglowy, siarczan żelaza, muł i tusze, tudzieź w kapiele 
parowe, zakład żęsyczny. Pormagające na nłedokrewność, bladaczkę, 
osłabienie wszelkiego rodzajn, przociw cierpieniom nerwów, mózgu i 
cierpieniom rdzenia pacierzowego, renmatyzm, gościec, chroniezny 
katar wszystkich błon śluzowych i chorobom kobiecym. R 
PY. Zachwycające wycieczki. 19294 4 
Kierujący lekarze; Tajny radca sanitarny dr, Scholx i dr. Jacob. x 


JOOOJ OOOK 
Maj atok Negostina z przyległościami w 


wiecie Sereckim na 


. dentysty nadworn. Poppa 


X 


KAOOKZOJOKIOOK 


SOLITERA 


leczy i listownie Dr. BLOCH 


OCOQCOCOGOOCOOO 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 


skutknje według codzienne nadchodzących świa- 
dectw i pism dziękczyunnych jedynie i wyiącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarzu 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego Środka jent wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 Wilhelm Wagner. 

Panie aptekarzu Józelie First w Pradze! 

Z radością mogę pann donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marieabad, d. 18. sierpnia 1879, Marja Zarembowa. 
Wielmożny Panie! 

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nie- 
przyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem. Brodek ten zdziałał n mnie w kilku, tygodniach cudn, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą, Upraszam i t. d. 

Bukowa 8. stycznia 1880. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 2 


Piotra  Mikolascha ? 
? 


[ą 2178 we Lwowie. 
4 aa a A dA a ód 4 


OGŁOSZENIE. BR, 


Dula 15. maja 1881 odbędzie się 
na folwarku tutejszym wyprzedaż 46 
sztuk bydła a mianowicie : rocznych 
13 bycaków, 10 jałówek ; dwnletnica 
15 byczków, 8 jałówek rssy podol- 
skiej krzyżowanej z ratą stryjską:: 
„Mirztkal,*  Bliższa wiadomość nu 
| |nłaściciela. 2498 2—3 

Sosnów d, 1, maja 1881. 
o. p. Złotniki, Stacja kolei Tarnopol. 


AS) narodowa | 
A% 16,600 FR. 


medal złoty 


WACLAROCZ, 
4 Z ŻELAZEM E 
W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogachi ozdro- 
wieńców etc. 

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 


iR. MAITI 


w Trieście, 
zą zaliczeniem, z o- 
sata cła i franco, W paczkach 5 kil 
Ti pecą aromatyczaą, wielkoziarnistą 


KAWE: 


Wdzięczny 
ą Jarosław Dottkoł, rządca dóbr. 
Dò nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie n Zygm. Ruc- 
kora, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w apt. J. Golichowskiego. 2018 6 —? 


MRGESGANSNGGGEGDGG GG 
C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


> 


wysyła pocztą 


Boxbergera 


jest doskonałym środkiem na Ji 
ódgniotki i znajduje się na 


Ceylon perłowa 1 klgr. po Zł. 1 składzie we Lwowie 
adna t a KT) w Aptece pod Gwiazdą gi wydaje 

Mokka piw. arab. n a s LD Piotra. Mikolascha $$$ od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 
Jawa złota maa 1:60 r 

Jawa nat. ziel. gapa KIA we LWOWIE 


Wszystkie inne gatunki w zapasie cona zwitku 35 centów, 


po cenach najtańszych, 2488 3—12 
a EE w zj 


Asygnaty kasowe 


B3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
y 4 2? 3) 60 9 3) 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, pro- 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881. 


 £ 99999 © 4 | 


W OSŁABIENIACH MEZKICH 


pochodzących ze zbytków i uadnżyć młodości 
lekarze zalecają 


KROPLE OBRABZĄJAC 


dra Samuels Thompson, 
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
GELIN aptekarza, powinen być nwałany za fałszerstwo i pod- 
bienie. ' 
N i ron y Paryżu Rue St. Lazaro 11. We Lwowie w apt. P. olascha, 
K. Krzyżanowskiego i u p. Z. Ruckera. Krakowie w apt. pp. GL W 
i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 1816 4— 
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Dyrekcja. 
2253 6 —? 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


X 
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sa 


xN 


o 
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kowinie położony przy gościńcu rządowym do Suczawy i oddałony tylko | 


ża) Po dłngiem doswiadczeniu udało wię mi wynaleźć wyborny środek do na- 


Ù 
DRAKAN KKM MAE BAM, BB KE AE 


` 


OGOGO NNAN DOBGODUOGÓNOOGAO X 


. 
| OSOGOBE 


Odpowiedzialny redaktot Platon Kostecki. 


. Spartanka 


Balads na 4 głosy i fortepiau, która w 

listcpadzie 2. r. skonfiskowaną została, 

wyszła z druku w drugim nakładzie i jest 

do nabycia w księgarniach tutejszych po 
4 1 zł. w: a. 

Niniejszy utwór o treści narodowej z 
muzyką jest przez znanego nam i ulubio- 
nego kompozytora p. Marjana Signio 
napisany. 

Zwracamy nwagę P. T. publiczności, 
||że kompozycja ta, o większych rozmiarach 
bo o 81 stronnicach nadaje się metylko 
Ina silny chór męski, ale zawiera także 


Trzy medale zasługi i 


1. IENATC 


magister farmacji i chemik sadowy 
Znakomite powodzenie i powszechne uznania, jakie zyskały moje wyroby 
ma włoRy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomosci, Że 


| 
| 


s 


ANTILENTTILIA = 


uswa piegi, opalonie słoneczne, plamy wążrobiane, na- 
daja twarzy białość, delikatność i wrzejrzystość, -- Cera 2 zł. 


ah W, 


berdzo efektowny duet i piękne sola sos 


pranowa. 2430 4—? 


e 


WODA FISOLKOWA 
$ 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje nieperównana delikatność. —- Cena 1 zł. 

a 


a=” MAGNOLINA .©xa8 


skóra sucha, szorstka "'zgrzybiala pod 

wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i delikatną, WLA- 

GNOLIN A usuwa czerwomość ROSA, niszczy wągrY tj. czarne 

punkciki, która najwięcej osisdają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi- 
tego środka 1 zł. KO ct. 


mę Woda Lilijowa. a 


fabr. nade, 
we Lwowie, 


downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną. Cens 1 zł. bO ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy piawdziwie nażuralną piękną i przyjemną bisłość (dla oka 
niedostrzegalns), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 


= 


z 
u Edw. Gebhardta 


Ñ Skład komisowy dla Galicji 


UJ 
4 


ACH o 
| z apa 


awym skladzie ani bizmutu ani ołowiu, 


ani też żadnych metalicznych pier- € 
wiastków szkodliwych zdrowin i pomimo tego przyjemnie przylega do twa- 
rzy, uadaje śliczną, natara.ną i bardzo przyjemną hiałość i delikatność. | 
Cena padełica 1 zl. 
| 


== PUDR KSIĄŻĘCY zm | ow NWUU U 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek i bennetek C D Z, KH BE GR a R E 
akład kąpielowy 


po 1 zł. 20 ct. 
Em ho a i W O o 
© ° (Francja departament de IPAllier 
KREM orjentalny biały, Aa 2 a a 
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje cał- 


kiem odświeżoną i odmłodzona. Cena 1 zł. 20 ct. A 


PILIPTON i 


1 S | ladka, wątroby pęcherza, zwira, cn- 

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotmnem użyciu przywraca piękny | 

naturalny kolor. — Piliptom, nie furbuje, lecz tylko odmładza włosy, ||| 

która pod wpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotaą barwę. 4 
Cena flakonu I złr. 50 ct. Ó 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtewy dla szatynek i branetek, 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiem, nadają bowiem twarzy na- 
turalna białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nis- 


Administracja: w Paryżu, 23, 
bulevary Montmartre. 
PORA KĄPIELOWA 


| 
TE Walentin æg 

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce- 
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej- 


sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego Środka pokrywają się 
pięknym włosom. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 


Szukający ulgi w ciernieniu 
wzebiega moraz gazety i zapytuje stebia, 
któremu z tak wioln anonsów zaufać? To 
lub owa ogłoszenie imponuje swemi roz- 
miarami; wyhiera tedy chory, i najczęś- 
ciej — źle! Kto takich niemiłych zawa- 
dów chce sohia oszczędzić 1 nie wydawać 
pieniędzy napróżno, tomu radzimy spro- 
wadzić sobie 7 ©. k. Uniwersyteckiej 
księgarni w Wiedniu — k. k. Unlversi- 
täta - Buchhandlung. Wian l., Stafana- 
piata m Brosanrke,, WORKA hazpłatny", 
znaną takża pod tytułem „Przyjacial cho- 
rych", W hroszurca tej omówiona są 
wyczerpująca i za znajamościa rzeczy 
najpawniejsze i doświadczone 
Środki lecznicze, tak 2e chory ma czas í 
możność dokładnie rzecz zhadać i co 
najodpowiedniejszega dla siabia wybrać. 
Broszurkę powyższą, 40 polakie wyda» 
nle, otrzymać mnżna w powyżej wymia- 
nionej księgarni na żądanie bezpłatnie 
ifranco, azamawiający nie ponosi przy 
tam innych kosztów jak tylko 2 kr, na 
kartę korespondencyjną. 


o a o a z 
Ba- Uniwersalny płyn przeciw łupieży.<EZę 
Łupież jest objawem chorobliwego stann skóry, a lekceważenie tej słabości 

sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znxko- 

mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu | 

i kosztuje tylko 1 zł. | J 
z 


EEE 


Nigretina. a 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny Kolor czarny lub W% | 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i W zastosowaniu bardzo prosty. 3 
Cena 1 zł. 2336 6 —? | | 
E~ Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Ste- EA 
chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i Gerth- gyy!! 
nera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych. 
iw Filii w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 


ERK__ VOCXO OOOO OS 


Q 


Ie monan 5 
N PLASTER JLHAPSIA 


EERE z głównych warunków pięxności jest płeć. Nawet 
wniej foremna twarz może nas zachwycić , jężeli znajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza A lae 
dopiero wtedy zawłuży sobię na pochwałę, jeżeli będzie 


czystą, lśmiącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość LE PERDIEL-REBOULLEA" $ 
peń nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich M dyni aty w Szpiłe ` 
mie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i wieżą płeć aż do g Jedynie przyjęty zp 
jxj późnej starości zapewnić, należy używać, przez wielu zna- x jako Baj epaa najdogodnićj: - 
komitych mężów, a to prof. Pyefiuch w Londynie, prof. $ najpewniejszy i najmniej koszt: 
' bøespi, dr. Jüngera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat Zz a|) $ ze środków F 
nadzwyczajoym skutkiem przez tysięcy nżywany balsam Przeciw 


brzozowy Lenglela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- 
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
ospy oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
wchią skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsze panie i panowie uwagą zwracają. Ze oprócz dr. Lengiela 
balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 
szenie 1 konserwowarie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Jena 


4 KATANOM, KASZLOM, ZAPALENTU 

|| DYCHAWEK PŁUG, GIRMPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ANTRETYCZNYY, 
ete., ało. 
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dzbanuszka 1 ztr. 5O ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. tw i ij X 
2010 4— 

BSKKKUAM AKA MM KARK M BABA M M. LLL LO 


ERETÓ GFP ZLE] 


RÖMERB A D 


(STYRYJSKI GASTEIN.) 


Otwarcie zakładu 1. maja b. r. 
przy kolei Południewaej Śitdnnhn (yospiasznym pociągiem z Wiednia 8 i pół s Trje- 
sta 6 godzin) hardzo silne akrotermy od 30—310 R. Codzienna ilość wodostanu 
36.400 wiader; szczególnie skuteczne na gościee, reumatyzm, cierpienia nerwa- 
we, aparaliżewania, osłabienia, alabeści kobiece, zwichnięta menstruarję, zAsta- 
reale eksudaty, chroniczne katary, cierpienia więzów i kości itd. Wilki basen 
elegancka ozdubiony, nowe oddzielne kąpicia w waunach marmurowych, Okarałe 
pamienzkania, prześliczna okolica alpejnks, roziegie cieniste spacery. Lekarz ka 
pielewy p. dr. H. MAYERHUFER, operator z Wiednia (do końca kwietnia wewem 
pomieszkaniu Wien I, Krugeratrasae 13.) — Dokładne prorpakta z cennikiem gratis 
1 franka dostać można przez dyrekcję kąpielową RÓMERBAD Untersteiermark, 


| Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
M canych Pasta owy gg Thapald 

Le Perdjel -Rehoulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów Powyżej umieszczonych 
4 (poczwórnie zmniejszonych). 


(zi ET" REMA | Skład wo Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego; w ( zerniowicash w aptera 
E k 2 z = ym RAYISI P. Golichowskieqo, P 


DZKWKAMMARAMA BRA AAAKO WR KALE MAKAK IIIIILIAI 


| MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


| A Z YZ A ZY ZE OOO. 
Jezeli na każdem pudełka xasjaujs się na etykecie 
orzer i moja kirkekrotnie odbita firma. 

Od ši las zawsze z najlepszym skutkiem uły- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i i. y.) przeciw konge 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal. 
nyn. Bzozegolniu załecona osobom, zrtrudnionym 
przy zającia Biedzącem. 


|. Fałszywe wyroby będą sądownie Ścigane. 
Cena epieczętowinego pudełka oryginalnego 1 złr. w. a. 


KYWW TT IEKSY (LETNIE e najpewniejszy Śrdex domo wy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie Wo- 
w ódka francuska 1 sól, woate zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości ; do użycia na 


ból głowy uszów i zębów, na blizny i rany, ną owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia 
wszelkiego rodzajn i t. P: — 


We flnazkach wrar z przepisem użycia 80 ct. w- zę 

1 «4L sporządzony przez M. Krohu et Cmp. w Bergen [Norwe* 

Olej tranowy Z wątroby Dorsza, ja ] Men An jest jedynym, który z pomiędzy wszyst- 
kich innych w handlach się znajdnjących gatunkow do celów leczniczych się przydaje. 

AoE T r t- „Cena flaszki wraz z przepisem użycia L zir. w. a. 
Główny skład wysyłek u A, Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejnco- 
wościach, gdzie niema składn, otrżymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat, 

Uprasza się P. T. publiczność , wyraźnie żądać preparatów MOLLA i b tylko te przyjmy- 
wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

Składy we Lwowie: J. Reiser apt., F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt, P. tk 
W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Keler apt; w Brodach: M. Kulak apt., Ea. Liszka apt.; w 
Brześanach: Bron. Dembiński apt.: w Buczaczu: L. Neumann; w Czerniowcach: Ignacy Schnirch, O- Alth apt, J. 
Golichowski apt; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt; w Glinianach: A. Hełm apt., W Gurahumora: e A apt, 
w Haliczu; A. Gotsonner apt; w Jarosławin: Józ. Rohma apt; w Krakowie: F. Sobierajski apt., W- Redyk apt., 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt., w Limanowie A. Móller apt; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; W È Owym Sączu: 
R. Jakubowski apt, W. Filipek, Kosterkiewicza apadk.; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskach: Q. Mora- 
wetz; w Przeworsku: Świtalski apt.; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J- CA EP 6. Oomp.; 
w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch apt.; w Stamssławowie: J. Macura, Alb. Amirowicz apt; w Stryjw: J. 
Zgórski apt, A. Kibel apt.; w Szczakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apk., F. Jamra PN 
apt., A. Morawetz spadk; w Tarnowie: W. T. A. Wielogórski, W. Müldner & Comp., F. Leszczyński; w Wađowi 

cach: Ig. Brosig; w Zbarażśn: N Nistermann. 


OKKUAKŃAMAKAKMAMMANAK OZZKAKKKKKKAKI KKKKKKAKRKM HZZO 


_Gailhofer apt., St» Markiewicz, 


a. paranne: msn nA j rera a TAA A e e. 


RAZER A „Gaz. Nar., 


